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K I R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia ag Lipca ?. s. 1831 rokui

T  U R C Y A.
Gazeta ryaka Zuschauer, umieśoiła t  Odessy 

dnia 29 czerwca: „ Mamy tu drogą morską wia­
domości % Konstantynopola aż do 24 czerwca. 
■Wystawiony w nioh t.m eczny stan rseczy, dale­
ko przechodzi wszystkie popełni me dotąd bez­
prawia i okróoieństws. Kięska floty tureckiey 
podniosła ducha zemsty Sułtana k turków do nay- 
wyżśzego stopnia szakńitwa. Domy nieecsęśii. 
wyoh greków oddane są cdtąd bez żadnego w y­
jątku na łup pospólstwa, a również sprzysięźeai 
na zagładę cbrześcian, żydzi, prowadzą zazwy- 
czay barbarzyńców do tych domów, które nay. 
pierwey mają bedź rabowane i zburzone. Ko - 
diety i dzieci wleozone są niehtośoiwie do nie­
woli, albo na mieyscu mordowane.. W przódy 
jescze na rozkaz Sułtana, ogłoszono ca wyjętych  
zped obrony prawa w szystkch  greków ro­
dem z M orei, w  stolicy będących; sk<*tki*m 
czego zalecono dostawiać ich żywcem, lub żabi- 
t. cb na rynek prsedaży niewolników. Trzysta 
Łych uiesoeęsiiwych przywleczono w rzeczy za- 
mey na rynek, 1 pod warunkiem wyproś rdzenia 
do Azyi, po 20 do 25 piastrów każdy przedany 
został. Ale fanatyczni ulemowie podżegali lud 
tak dalece, że bogatsi przybiegłszy z narzę­
dziami morderczemi na rynek, i złożywszy w y- 
sey pomiecioną summę, zabijali ich włssnemi 
rękami.

Pcseł jeden chrześcijański znaydował się ciągle, 
ściśle strzeżony w Bujukdere', ni® pozwalano mu 
przvytnowac, ani wysyłać żadnych listów. Po­
trafił nakoniso schronić familią swoję na o* 
kręt rossyyski; ale pospólstwo tureckie dopuśoi- 
ło się przy wsiadaniu na okręty nayszkaradmey. 
zzey swawoli, tak, że z'yoie należących do nie­
go osób zostawało w nader wielkiem niebezpie­
czeństwie. Aż do chroniącego ich okrętu, który 
nawet portu opuścić jesese nie mógł, napastowa­
ni byli wystrzałami. Kilku innym familiom grec- 
kim udało się także nocą uoieo na okręty ro i-  
•yyskie. -Wiadomości ze Sm irny doszły nas 
przez Konstantynopol do d. 17 czerwca. Nay- 
bardziey wyuzdane woyska azyatyckie weszły tam 
przemocą, i zamordowały naprzód tureckiego W iel- 
korządzcę, Kadego,' Mołłę, którzy ich do porząd­
ku napominali. Polem napadli na wszystkich 
cbrześcian, i kto się wprzódy hie schronił na o- 
hręty, legł pod ich razami. Wszelki majątek żo. 
stał zrabowany, a niegdyś tak bogate i kwitnące 
miasto, pogrążone zostało w ostatmey nędzy.

W  tey ie  gazecie Zuschauer czytamy 1 Kon. 
stynopola pod dniem  16 czerwca. Pierwszych dni 
eżerwoa Baron Stroganow podał kilka not porcie, 
aby ją nakłonić do, przyzwoitego postępowania 
Względem greków. Żądał, aby me brać niewinnych 
*a winnych; ale sądzić ostatnich po należytem roz- 
trząsmeniu rzeozy, t 05 wiadozył, że ppki dotych-

ozsśzwyin systematem swoim nie przestaną prze; 
strasząc, pótyRossya nie odmówi żadnemu uoreka- 
jącemu grekowi schronienia; i że, jeśliby dotych­
czasowego okróoieństwa niezaprzestanei, ma roz­
kaz udaaź się ze Wcystkiemi osobami, należąoemi 
do j-go poselstwa na.ptkiebot. Nety te zostały 4  
bardzo źle przyjęte; sczególmey zaś oświadczyła 
porta, iż nie. będzie cierpnła żadnych pokebotów: 
gdyż te, jako okręty stanu, wolne są od prze­
trząsania Pomimo to jednakże przybył d. 2 czer­
wca pakiebot z Odessy, i przybił do lądu w S u - 
jukderer prz*d pałacem rossyyskim, w bliskości 
ck:ętu tureckiey straży. Skoro się o tem w Kon­
stantynopolu dowiedziano, oddalono dowodteę  
przybyłego samku, od którego pomieniony statek  
Hj straży zah ża ł, a Kapudan Basza udał się ze  
znacznym oddziałem na mieysce, dla wypełniania 
w k.idyrn razie rozkazów Sułtana. Ten oświad­
czył, że jeśliby się pakiebot w e 48 godzinach 
nie oddalił, m ów eses siła użytą zostanie. Po­
tem nastąpiła źvwa korrespondeneya między Ba-: 
ro.-o. Str g now a Pertą. Baron postrzegłszy, 
ź* na pr.it estaoye jfcgo me uważano, postanowi! 
opuścić z poselstwem Paro, i udał się dnia 5r do 
Bujukdere. Krok ten spra wił w Konstantynopola 
wielki* wrażenie. (Seri. N .)

W  teyże gatęcie ryzkiey czytamy od brze-i 
gow M^nu pod 16 iipoa* „ Podług listów od brze­
gów Dunaju . Poseł rossyyski w Konstantynopolu« 
Hrabia Strogonów, przybył do Odessy.*’

W Y S P Y  J O N  S K I K
Korfu , dnia  26 czerwca. W ielki pole! an-1 

gielski w Konstantynopolu, wydał rozkaz do wszy-' 
stkich konsulów swego narodu w L ew aocie, nie 
pozwalać żadnemu z poddanych tureckich wsia^ 
dać, bez pozwolenia swego rządu, na okręt an­
gielski. (Zusch)

Z ante, dnia  27 czerwca. Oddawna już 0- 
czekiwaii grecy z naywiększą niespokoynością 
przybycia jakieyś, pokrytey głęboką tajemnicą o- 
soby, która ich wyratować, i trwałą im przyszłość  
nadadź miała. Ten prorok, ten messyasa, znay- 
duje się nakoniec wpośrod nici, ś mienią się bydił 
na nay wyższym scseblu swego scaęścia. Nie można 
nic z dokładnością i pewnością o try  osobie powie­
dzieć. Wśród obecnych okoliczności, trudno jest, a 
nawet niepodobni wyśledzić prawdę, wśród mnóz- 
tw* wybujałych marzeń. Każdy rozumuje po­
dług swego oddzielnego widzenia. Kto nie wie, 
jak jest żywą, a nawet wulkaniczną, wyobraźnia 
mieśzkaóoów tey stróny , nj.e może wysław ić  
sobie zapału , jaki przybycie wspomnione- 
gó męża w Greoyi sprawiło. Ze wszystkiego za§ 
to jest pewna: że ośmnastodsiałowy okręt ame­
rykański przywiózł tę  osobę. Okręt ten, zaczą­
wszy od przylądku Dobrey Nadziei (??), ścigany 
był przez okręty angielskie; ale amerykanie by!



tak dobrym z g k re e m , ze niepodobna była go 
dopędzić. Przezwyciężał on wszelki^ trudnoi'ci, 
a przebiegłszy jakby lotem ptasim , przestrzeń 
morza, zawinął sczęśliwie do porttr Novarino. 
(z Gaz. ryzk. Zusch.)

W ł o c h y .
(z Gaz. beri) Król sardyński Karol Felix wy­

jechał dnia 2 lipca do Parmy, dla odwiedzenia 
Xiężny M aryi Ludw iki, i powrócił wieozorem 
do M deny.

D.iia 2 5 czerwca przybite zostały do domów, 
nieobecnych : St. Marsan, Lisio, i Collegno, roz­
kazy stawienia się z punktami oskarżenia. W e 
i 4 . dni ma zapaśdż wyrok. W ysiła  także nowa 
lista 2 5 osób, których dobra skonfiskówano. 
Niewyposażonych synów tych familiy odjęta 
będzie część na nich przypadająca.

Wierność i przywiązanie żołnierzy regimen­
tu  ssbeudzkiego do Króla, ws/.elką przewyższa wia­
rę  Nie masz K^óla (wół L  oni), nie mas* żoł* 
nierza ! Cóż znaczy konstysucya ? Służymy Kró­
lowi ! Żołnierz jeden przeday.ał koszulę swoję. 
Prteday lepiej karabin, radzono mu. rlie, rze­
cze, koszula należy do mnie; a karabin d • Kró­
la ! Podoficerowi jednemu ofiarowano pełną garść 
adcta, jeśli 5 lub 6 żołmerzy przeciągnie. Poka­
zał pieniądze te pólkownikowi. W eź pieniąd*e, 
rzekł pólkownik, a przekonay ich, ifc regiment 
sabaudzki nie jest przedaynym!

W  Neapolu, podług listów prywatnych, kil­
ka ofcob uwięzionych j*ko zdrajców stanu, wy- 
pusozono na wolność, a mianowicie PP. Borelli. 
Foerio, Arcovito) i Petrinelli. Przeciwnie zaś u- 
wię*ionym ząst&ł jenerał Augustin Colonna * Sti- 
gliano.

Podług t wyroku Króla Jtiioi neąpolitainkiego, 
znoszącego dawne Woyskó, usunięci są wszyscy 
oficeyoyrie, począwszy od półko wnika aż do po­
rucznik?: uie wolpo im nos ć munduru, a każdy 
z nich otrzyma, jako tvsparcie , żołd jednomie­
sięczny. Jeśliby zaś właściwa kominissya znala­
zła, że oni czynili swoię powinność, naówczas mogą 
3’ię odwfiłsć do łaski królewskiej . Co do jene- ( 
rałów , o tych Król Jmć oddzielnym postanowi 
wyrokiem.

W  gazetach neapolitańskich umiesozony jest 
list Krijla Jmci neapclit«uskiego do Barona Fri- 
monta’, wyraża w nim Król imieniem własnćm i 
swey rodziny naygoręlSią wdzięczność, i zape­
wnia, że wierni poddani jego, nie przestaną nigdy 
uważać za narzędzie, które miłosierdzie boakie 
podało w ręce wielce ukc hinego kuzyna jego, 
Cesarza austryackiego, dla uskutecznienia dobro­
czynnych jego zamiarów, i zachowani- cabgo ro­
dzaju ludzkiego od nieskończonych niesczęść.

Artysta Righetti zaymie się teraz robieniem, 
podług modelu Kanowy, statuy Króla neapolitsń- 
skiego na koniu. Wielu professorów i nauczycie­
li, za postępowanie swoie i sposób dawania lekcyy 
zostało suspeudow^nyoh i oddalonych. Aptekarz 
M arotta  w prowincyi Principata< ultra , za to że 
go zMtleriońo idącego z nabitą fuzyą, osądzony 
został prze* sąd* wojskowy na śmierć, i wyrok 
ten  spełniono w  przeciągu ośmiu godzin.

W  Turynie oczekiwano z utęsknieniem przy­
bycia Królewskiego.

W  Lombardyi zaszły w ostatnich czasach mno­
gie uwięsiema: między innymi uwięziona została 
w podróży swey Pani Marchione ,  jedna z nay-

picrwszych aktorek włoskich, na którą padło po- 
deyrzenie, że ma związki z węglarzami.

Austryaoki regiment piech aly Xięcia Lichten~ 
Steina, przeszedł przez Florencyą. Złożony jest 
z samych oiech >w, a ciągnie do Neapolu do woy- 
ska austryackiego.

Wysłane do Sycylii woyska austryackie, zna­
lazły tam, podług zaręczenia gazet neapohtańskioh, 
naylepsze przyjęcie, i osadziły już wszystkie zna- 
czmeysze miasta i mieysca warowne.

F  R  A N C Y A
(z Korr. warsz.) Paryi dnia 18 lipca. Ukoń­

czyła się sprawa spiskowych z d. 19 sierpnia roku 
1820. Po zgromadzenia się sądr. Parów dnia 16 
lipca, kazał prezes przeczytać wyrok, mocą któ­
rego nieobecnych Nantila, Lavocat i Rey skazał 
zaocznie na karę śmierci, jako sprawców spisku, 
mającego na cel obalić i zmienić rząd, tudzież 
porządek następstwa na tfon, i zapalić obywate- 
lów do uzbrojenia się przeciw władzy królewskLy; 
kilkunastu innych na majey więcey dłuższe wię­
zienie i kary pieniężne, nay więcey zaś na pięci .le­
tnie więzienie; a co do kary piemężney, nay więcey 
na 2000 franków, wszystkich zaś na poniesienie 
kosztów prawnych, jakie podług prawa będą w y­
rachowane. Resztę oskarżonych kazał wyrok na 
wolność wypuścić. Po- ogłoszeniu tego wyroku, 
miał prezes mowę, w którey przeprosił niejako, u- 
znanych niewinnymi za ich przez tyle czasu po­
zbawienie wolności, co było koniecznie potrzeb- 
nem tak do wyjaśnienia zbrodni prawdziwie win­
nych, jako i niewinności. Podpułkownik M *ziau 
obwiniony o uczestnictwo w ty rate spisku, a nie­
dawno poymany, osobno wkrctce bidzie s ą d z o ­
ny. W yrok  śmierci na trzech pnwyżey wymie­
nionych przylepiono wczoray po rozmaitych czę­
ściach Paryża.
* Dzienni*, nasz Konstytucyonista taki artykuł o 
Napolenie umieścił:

„ Napoleon przez cały czas pobytu swego na 
wyspie ś. Heleny!, wiele pisał. T ryb życia tam 
jego był taki: W stawał i szedł do łóżka bardzo
wcześnie. Zrana po przechadce dyktował, już 
Panu Lascases, nim zmuszono go do oddalenia się 
z wyspy, już jenerałowi Montbolon. Bardzo lu- 
bił rozmawiać o wypadkach, do których wpływał, 
i o ludziach, których użył był do nich. Zapew­
niają, że ci d w y  ichmość zapisywali wieczorami 
wszystko, co z nimi przez dzień mówił. Jeżeli 
to drukiem ogłoszą, wielką ciekawość wtbu- 
d z i , jak wszystko, co się tycze tego nadswvczay- 
nego człowieka. Rozmawiał on często o teraź- 
niey3żym stanie Europy. W  pierwszych dwóch 
latach niedokładną miewał wiadomość o tern, co się 
działo na świecie, bo tylko kiedy niekiedy do,ta- 
wał numera dziennika londyńskiego Kuryer. W  
tychże latach uczył się pilnie języka angielskiego, i 
w krótkim czasie ̂ czytał go z łatwością. Po tych 
dwóch latach dochodziły go, o co się upomniał, 
dzienniki ixiążki francuzkie z Europy. Śą z nich 
takie, na brzegach których pisał własną ręką przy- 
piski, zawierające uwagi jego.Niektóre są już w Lon­
dynie, a przedano dosyć je drogo. W  xiążce pod 
tytułem: Poselstwo w Warszawie xiędza Pradt, 
pełno jest przypiśków Napoleona, a,taka książka 
jest już podobno we Francyi oddawna. Po obie- 
dzie przechadzał się przez godzinę, po pzćm trw a­
ło blizko godziny głośne czytanie, a nayczęściey, 
jakiey trajedyi Kornela, którego dzieła zawsze



Havbirdziey lubił. Niekiedy kazał czytywać So­
bie Śm ierć Hektora, Lanciwala, k tórem u stale 
dawał opiekę Napoleon gdy był na cze­
le r ią d u  francuskiego. Nayu^ubieńszyfni wyra­
zami jego, które często w rozmowach twoich pow­
tarzał, te były: Przyszłość jest w łonie Boskie n . 
Dwa tylko, czy trzy r.Zy, widział Gubernatora 
Wyspy Pana Hudson Lowe. Miał do niego nie­
przezwyciężony w trę t ,  i n a t ć m  się skończyło, ze 
kazał mu powiedzieć, i ż wolałby raczey natychmiast 
umrzeć, niż go widzieć. Zycie Napoleona i zgon 
są teraz  powszechnie przedmiotem rozmów ty 
Londynie. Ryciny wyobrażające go w czsiie cho­
roby i po zgonie, tudzież pogrzeb jego,są po wszyst­
kich sklepach wystawione na przedaż, a wszyscy 
księgarze chciwie wyszukują naydrobnieyszych rę- 
kopi mow.mających jakikolwiek z wiązek z jego po­
bytem na wyspie ś. Heleny,lub ostatniemi chwilami 
życia jego. Powszechnem jes^ mniemaniem, iż jene­
rałowie B ert/and  i Montholon otrzymali odNapole- 
ona prawem własności pamiętniki jego. Tym cza­
sem, wystawiono teraz w Paryżu na przedaż w 
kilku księgarniach Pamiętniki Napoleona, prsy-  
wiezione (zapewne dawniej) w rękopismie z w y ­
spy ś. Heleny, tom jeden ia i8vo , cena i  f ran ­
ki. Przedają tu także pisemko pod tytułem: M yśl  
io łn ierza  m d pogrzebem Napoleona, przez P. 
Goujon był-g > oficera arty ll-ry i. ”

Pani H  dland, żona Lorda angielskiego tegoż 
nazwiska, jest teraz w Paryżu Wiadomo już, iż 
Napoleon przed zgonem przekazał jey piękną ta -  
bakterę, którą miał od Papieża. W łożony w nią 
bilecik zawiera t * słowa wiasną ręką  N-ipoleona 
napisane: N a  dowod pam ią tki i wdzięczności P a ­
ni Hamilton.

W czoray  przybyło do Paryża kilku parów  
angielskich i kilku członków Izby N-ższey. U 
ważają tu, że pomimo zbliżenia się dnia korona- 
cyi K.róla aogiehbi go, więćey stamtąd prz jby ło  
do portu naszego C lais, -aniżeli w sia d ło  na pa- 
kieboty w sami rze p ły ń  m a  dd Londynu.

Dziennik nasz Sporów  wyliczył urzędowe do­
wody. na mocv który oh iiossya ma prawo wdać 
się w t "-aźneysze zdarzenia w Turcy:. W yję te  
one są -z trak ta tu  pokoju zawartego r  177^ za­
twierdzonego traktam i pokoju r. 1792 w Jassach, 
i r .  1812 w Bokarescie zawartemu (z D , P.)

(G'-z. Zusch.) Od granic francuzkich , dnia  
1 3 hyca. W  M arsylii otrzymano pismo okolne 
z Odescy, podług którego tameczni korresponden- 
ci h-ndlowych domów tuarsyliyskioh, znajdują  się 
w niemożności uskutecznienia umówionych dostar­
czeń zboża. W inę tego przypisują środkom rz ą ­
du tureckiego, na które się mocno uskarżają. Ż  
wielu też listów okazuje s i ę , ie  bezpośrednia 
kommunikacya Odessy z naszemi portami będzie 
zapewne na dłuższy czas przerwaną, gdyż p rzy- 
naymniey, jak jeden z listów łych wyraża —  woy- 
na uważaną jeat za nieuchronną. W  takim s ta ­
nie rzeczy uznano potrzebę zasłaniać, ile możno­
ści, handel nasz iewancki od wszelkiej szkody; 
i  dia tego utbrajają w ięcty jesci.e okrętów w 
Tulonis, dla wzmocnienia eskadry tuszey na mo­
rsach  lewanokicb.

H I S Z P A N I I  A.
(* g a t. wars z.) M a d ry t, dnia  7 lipca. Uchwa­

liły stany, iż jazda nasza ma się składać ze s4  
półków, a dla pozyskania lepszych koni mają bydź 
•złożone stada.

W ydatki krajowe tegoroczna wynoszą ogó­

łem 7^6 milionów a i 4 , r i 7 realow, "a (Jecli'cfys 
675 milionow j brakującą więc iłdśó- traeMżIjbę­
dzie zastąpić przoz pożyczkę. oh >

Słychać, iż minister spraw wewnętrznych Fe­
lice napisał Królowi, mowę na zamknięcie obrad 
stanów. Gdy M narcha jechał db sali zgroma­
dzenia, lud okazał mu przywiązanie swoj , a wie­
czorem muzyka grała pod oknami pokojów ro­
dziny królewskiey. Klubiści ośmielili się napa­
stować posłów austryackiego i francuzkiego, gdy 
s  sili stanów wychodzili,

Zakazano tu gier az&rdowttycb pod surową 
karą: są bowiem szkodliwe towarzyskiemu po­
rządkowi, przeciwne moralności publiosney, i  
zgubne dla wielu rodzin, k tóre  często do rozpa­
czy przywodzą.

(z Gaz beri.) Madryty dnia  7 lipęa. Mówią 
o odd-dema trzech ministrów i odkryciu spisku 
W M adrycie.

N a n til  starał się zbl żyć t a  w ńIu  francuzów, 
k tórzy w stolicy tu teysiey  bawią; ale mu żaden 
priyutępu me pozwolił,

W  Sev lii, Grenadzie i M aladze  trw ają  cią­
głe uw ę .rem a .

O M tr m o  nie in?sz żidney wiadomości. Poy- 
msno jedynastu z j-g > ludzi; innych zaś widzia­
no na polach, jak m row em i korzonkami głod o- 
pędząli.

Stany kortez zezwoliły na pożyczkę 4 oo mi­
lionów realow. Pożyczka ta ,  ma bydż umorzona 
w i i  latach, przez o pł cenie 21 procentu.

KiUlońc y* p‘d n, imieniem Ardovel, wyna­
lazł g t nek wodociągu. który  Hydropola nazwał, 
a który z nTym  aach• dem do ogromn*y uv so -  
ko i >i wodę podnosi,

Imiona, które X 'ążę B eira , syn następoy t r o ­
nu portugalskiego t brez lijskieg.i, na chrzcie o- 
trzym ał, są nas-ęp >'ąc-: J .ą, K  roi, P io tr ,  Leo­
pold, Oleg.rio d i Incarnation, F^no iszek , X a­
vier de Paula M h ł, G bryel, Rafael, G onzaga*  

M adryt, dnia 8 lipca. Tw>erd*ą, i e  Król 
Jmć postanowił wyjechać dnia 11 t, in. do Sa+ 
cedon.

W  nccy z dnia 4 na 5 l .  m. uwięziono tu  
wiele osób z rozkazu zwierzchności. Między u -  
więzionymi znardują się i znakomitsi ludzie, wie­
le osób ze dworu królewskiego 1 podskarbi ko­
ronny. Padło na niob podejrzenie, że są na cze­
le nowego spisku, dążącego do obalenia konsty­
tu c j i  stanu. Klub Fontana da Oro nie milczał 
przy tćm zdarzeniu.

M enno  rozpuścił bundę swoję przez odezwę, 
w którey nazywa sieb e naczelnym dowódcą woy- 
ska królewskiego w A tientd , uskirźa się na zdra­
dę nayczarnieyszą, uskutecznienie zamiarów swo­
ich odkłada da poźnieyszego czssU > i napomina 
towarzyszów swoich, aby* nim czas tennadeydzie, 
do domów swoioh powrócili.

Hiszpańscy jenerałowie L a  Torre i M orales, 
po utracie Karakds, Loguaira  i Córo l e b n h  siłę 
pod Pao, między Calabozo i St. Carlos, ekąd be* 
stoczenia walney bitwy niczego przedsięwziąć nie 
mogą.

Donoszą z Lisbony, że woyska portugalskie 
opuściły M ontevideo dnia 24 kwietnia.

P O R  T U  G A L I A .
(z Korr. warsz.) Lisbona, dnia  5 lipca. P rzy­

bywszy Król do portu zatwierdził zaraz t r sy  u- 
chwały Stanów : 1) *e Król nie może dadż ża ­
dnego urzędu cudzoziemoóm bs* zezwolenia sta-M



nów;: 2) ze póki nie będzie zaprowadzona kon­
s ty tu c j a  w królew stw ie , nie może odebrać u rzę ­
d ó w  dowódcom woyskowym  w Lisbcme 1 O por­
to  ,  tudzież superin lendentow i po lic ji  portugal­
s k ie j ;  3 ) ie  uiewolno hrab iem u P-lm ela (mini­
s trow i) i nikomu ze dw oru, k tó ry  K ról pr>vwiózł 
z  sobą z Brezylii,  wysieść na iąd w L u b o n ie ,  aż 
do dalszego w tey  m ierze rozkazu, (z D . P .)

S z w a y o a r y A.
(z Gaz. W a rs t.)  Z u rych  dnia  9 lipca. Seym 

K an to n ó w  szw a jcarsk ich  rozpoczął się dnia 2 b. 
m . w obecności dwóch tylko posłów zagrani­
cznych , pruskiego i hiszpańskiego. P rezes  W e ifs  
wspom niał w mowie zagfujająoey o środkach przed­
sięw zię tych  przez sprzym ierzone M ocarstw a w 
ciągu zeszley wiosny, i oddał im pochwałę. Rzekł 
m iędzy  innemi: „  E u ropa  winna awoie ocalenie
i  b y t  m ąd ry m  i wspaniałym układom sprzym ie­
rz o n y c h  M ocarstw . F ak cy a  zagrażała tronovri 
w e  F rancy i;  czego dow odzą liczne spiski w ró ­
żnych  okolicach. P isarze  n iem ieccy, k tó ry ch  za­
sady tak  są niebezpieczne, jak sposób ich  liau- 
ozania, łudzili umysły, sozegótniey młodzieży, k tó - 
re y  głowa 1 serce  zaw rócić  się daje. Zam iar p o ­
wszechnego spisku przysposabiał już upadek p ra ­
w y m  t ro n  m, a naczelnicy jegp nie s tarali  się p r a ­
w ie  u k ryw ać  swoich zamysłów.”  M ówił daley
o w ypadkach  w południowcy Europ ie ;  w  N e a ­
polu i W Piem onci", malując żyw em i koloram i tak  cnotliw y urzędnik , p rzew odniczył zawsze po

D zia ło  się w pow iatow ym  m ieścić H a ysyn ie  na 
z ja td iie , dnia  i b  listopada 1820 roku.

Cnotliwe czyny dobrego urzędnika zasługują 
zawsze n a  szacunek publiorny, Uznanie ich  sza­
cunku jest dopełnieniem  sprawiedliwości, a w d z ię ­
czność jest długiem do społeczeństwa należnym, 
jest hołdem  poświęconym cnocie. Tem i uczuciami 
powodowani Obyw atele  powiatu  Haysyńskiego, dla 
J W .  Mikołaja Czępielowskiego, byłego p o w ia tu  
haysyńskiego m arszałka, k tó ry  w ciągu t r z e c h ­
letniego przewodniczenia powiatowi tem u, ckazał 
dow ody swojey niespraoowauey usilności, s ta rań  
i poświęcenia aię dla dobra publicznego; csu ją  
się bydź ohowiązanerai do złożenia publicznie 
tem u ż  J W .  C iepielowskiem u winnego podzięko­
wania. U rząd  M arszałka z chlubą przez  niego 
piastow any, uiścił sprawiedliwy ty tu ł  r e p rez en ta -  
cyi s tanu szlacheckiego; u trzym anie  tey  re p rez en ­
t a c j i  obok dopełnienia neka iów  rząd o w y ch  jest 
t rudnym  bardzo obowiązkiem, J W .  C iep ie low ski 
umiał to  wszystko pogodzić , um iarkow anie b ez­
względne c iężarów zarów no w szystkich do tyka­
jących, bezw zględna dla każdego w  szczególe 
sprawiedliwość, wstawienie się da w U d ry  k ra jo ­
w cy, poswięoenie nakonieo nzasu, t rudów  i m ają t­
ku dla usługi publiesney, są to  pobudki, jednają­
ce  J W .  C iepielowskiem u szacunek i wdzięczność 
w spółpow ietników  cadowolnieme rządowe. Z y -  
cayćby  n a leż a ło , aby  tak  czci godny obyw ate l i

tam eczn e  r e w o lu c je  i użycie ś rodków  do ic h  
przy tłum ien ia .  Dod^ł n A o n i e c : „U w a ż a n o ,  iż
publiczna spokoyność ościenney Szw ayoaryi w je­
dnym  tylko kantonie Tessin p rzerw an ą  została, 
j-rzez  00 rz ąd  tego kan tonu  ściągnął ua siebie słu­
s z n ą  naganę, za popełnione b łędy w publiesney 
a d m in is tra c y i  i za poruszenia, k tó re  tam zaszły. 
B ędąc  w środku w ielkich otaczających nas M o­
c a rs tw ,  nie możemy uw ażać się za odosobnionych, 
te rn  bardzicy, iż w skutku  przyjacielskich z A u s t

wintowi; lecz kiedy m im o usiiney prp iby  w szy s t­
kich obywateli  na  w ybory  zg rom adzonych , nie- 
c h c ia t  przyjąć na  siebie c iężaru  dalszego u -  
rzędow ania ; z uczuciem  praw dziw ego żalu, przvy* 
mująo to ©dmowieoie, Obywatele  powiatu H a y ­
syńskiego sa  w szystk ie  czynior*? dla nich przez 
J  W .  Czepielowsfeiego ołiary, oświadczają mu w ty m  
piśmie nayczulsrą  wdzięczność i podziękowame; 
upraszają  oraz te raźn ie jszeg o  Haysyńskiego po ­
w iatu  M arszałka J W .  Michała Borowskiego, aby

r y ą  stosunków widzieliśmy zdjęty z nas obow ią. t e n  dowed obywatehfciey wdzięczności, dla ono
zek , posłania do tego kantonu woyska, i posłaliśmy tliw ego i godnego naśladowania urzędnika, raczy ł
t a m  ty lko  deputow anego dla uw ażania skłonności umieścić w ak tach  dw orzańskich  tegoż powiatu  dla
um ysłów .” W  mowie deputowanego z kan tonu  wiekopom ney pamięci, i osobno kopią m nieyszey
B ern y  uw ażano myśl następującą; S zw sycarya m* uchw ały  dla wiadomości publiozney d gazety  k ra -
w ie lką  p rzyczynę  bydz ostrożną i przezornie po- jowey K u ry e ra  Litew skiego przesłał.
s tępow ać: wiadomo bowiem  każdemu, źe wielkie 
M o ca rs tw a  nie sprzyjają republikańskiemu kszta ł­
to w i  rządu . ______

N I D E R L A N D Y .

(z Gaz. W arsz.) B ru xe lla  dnia  16 lipca. P an  
H dnnequin, były b u rm is trz  w M astrychcie , k tó ­
rego  (jak wiadomo) oskarżono do sądu w L o w a - 
n iu m ,  zosta ł  u tn a n y  za niewinnego 1 uwolniony. 
P o  wyroku, pusozono zaraz gołębie z przyw iązaną 
u  nóg k ar teczk ą ,  abysrę  jak nayprędzey  dowie­
dziano o tem w M astrychcie . W y p a d ek  ten  sp ra ­
w ił  wielką rad ść.

Redakcya o trzy tha la  przy piśmie urzędow em  
J W .  Marszałka Gubernii Podolskiey, K onstantego 
G ra ffa  Przeżdzieckiego, pod dniem  13 lipca r .  t .  N. 
j 005 , dla w ydrukow ania  w gazecie:

N a oryginale podpisy obywctel; pow iatu  H ay ­
syńskiego takow e: Jozef S k rz y n ię  Z w is i* ,  b ry -  
gadyer woysk poiskich 1 kawaler, P io tr  Moszyński, 
M ichał Ostaszewski, Ignacy' Opoczyński , H  n ry k  
LipkoWski, Aloizy Czarnowski, Józef Jurjew icz 
M. w. poi., Kazimierz Hutan oki S. Z . P. Utnę, G. 
B C. Kom orowski Sta, K., H ippclit W ołodkcw ioz . 
Józef Jagiełłowie!, Kaaimier*  Humaicki, S tanisław 
P iszczatowski.

T ak o w a  kopia zgodna z oryginałem św iadczę 
M arszałek  P tu  Hayssy ńskiega Michał Borowski.

K urs  wileński na  assygnaty od dnia aS 
l ip ca :  rubel s r e b r n y ,  3 ruble  kopiejek 8 6 f ,  
czerw ony  zło ty  now y rubli 11 kopiejek g 5 ,  
s ta ry  rubli 11 kopiejek 76, im perya ł rub li  3 7 ,  
kop. 57^.
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DODATEK DO GAZETY K U RY ERA  L IT E W S K IE G O  W- 90. 

W ilno dnia 2 a Lipca sS.su roku v. $.

Z e Sw isłoćzy  (w W o łk o w y sk im )
O d b y ło  się  tu  u ro czy s te  położenie k am ien ia  w ę ­

gielnego , na" budow y  m urow ane, d la  G y m ń a z y u m  
G ro d zień sk ieg o  w  S w isłoćzy , -na k tó ie  ś. p. R efe­
re n d a rz  T y sz k ie w ic z  te s ta m e n te m  -sw oim  iu n d u sz  
p rz e z n a c z y ł, a te rażn iey szy  d z iedz ic  S w isło ćzy  J W . 
T ad eu sz  T y sz k ie w ie z  jen era ł w o y sk  poi., k a sz te la n  
i  sen a to r K ró le s tw a  P o lsk ieg o , ró w n ie  g o rliw y  o 
dobro  ed u k acy i p u b liczuey , do u sk u te c z n ie n ia  w o ­
li- sw ego p o p rzed n ik a  p rz y s tą p ił . P o  p rz y b y c iu  ze­
słanego  od u n iw e rsy te tu  jeb m e try  P . S zan ty n a  do 2*- 
lożer.fa funclam ćntbW  rć w e y  budow y, 1 po u czy m o - 
h y m  do tego  p rzy g o to w an iu , d n ia  17 m aja  o godzi- 
n ic  10 z ran a , zaczęło  się  nabożeństw o  p rz e z  k ap e­
lana  g v m n azy a ln eg o , p rz y  m u zy ce  w o k a ln ey  x m - 
s tru m c n ta ln e y ,. p rzez  u c z n iu w ex ek w d w an ey d  po 
o d śp iew an iu  h y m n u  Vein Creator 1 po  u k o ń czo n y m  
n ab o żeń stw ie , całe zg rom adzen ie  z k ościo ła , udało  
sie n a  m ie y sc b 1 s taw iać  sic ińa jącey  budow y- t a m
g d y  uczn io w ie  Uszykowali się w  k w a d ra t,  k to reg o  
śro d ek  dziedzic  z ia m ilią  i. z .ro m a d z e n ie  uc«.ące , 
zajęło , K ap e lan  G y n jn azy a łn y  dop e łn ił o b rz ą d k u  
o osw ięcen ia  m ie js c a . Póozem  d y re k to r  sz od gu- 
b e rn ii G ro d z ień sk iey  P . K rU sińsk i w  zab ran y m  gło ­
sie  p rzeb ieg ł pokrótce w y w ó d  h is to ry czn y  o n a ­
s ta n iu  pom ników  w  n a ro d a c h  sta rczy  n y c l i , w y ­
m ie n ił  d o b ro czy n n e  /.układy K ró lów  P o lsk ich  1 w y -  
scze^ó ln ił dob rodzievsiw ab tla  e d a k a c y i p u b n e z n ty  
p rz e z  sczęśliw ie  nam  P anu jąyego  K a y ja sm e y g e g o  
C esarza  w szech  h o ssy , z d z i a ł a j .  * a  o s ta te k  od­
d a l w iń n y  ho łd  p ań u ą to K  C p. I tc łe re n d a rz a  i y -  
szk iew ićza , k tó ry  nieszczcdził k o sz tu  na  p rz y z w o ­
ite  póm iesdzenie G jm n a z y u m , Pośw iadczy i podzię­
ko w an ie  go d n em u  ‘jego imslsp.cy, za p rz y s tą p ie n ie  
do  wy k o n an ia  w oli sw ego p o p rzed n ik a , z ąo aa fu em  . 
w łasnego  k o sz tu  nad  przeznaczony iu n d u sz , w  ce lu  
w ystaw  ien ia  oxazajszey  i w y g d ilraey szey  b u d o w y . 
P o  skoń czo n y m  glosie d / r tk lo n a  J W  Je r.e rta  y -  
szk iew icz  w k ró tk im  przym ów  len iu  się po d z ięk o w ał 
za  w  ‘ j  -i---
ś- p. 
ze  sw

S o ^ y ł 1 w ęg ie lny  k am ień , po him "dy f c k to V, zg ro m a-' 
S zem e uczące  iY ićzniow ib k k ssa m i postępu  jąc te* 
20Ż sa ireg o "o b rząd k u  d o re łm li. l o  z a k o ń c z o n y m  
ak c ie , dziedzic  ca le  zg rom adzen ie  u czące  uó siebie 
n a  obiad zaprosił;  _______ _

Z  T  e o f  i i  o p o l a  (na \V o ly h iu .)
R o k u  1821 d n ia  3o ivue.-hg a c z e r w c a . s z s o ły  

t.u teyszey , zosta jącey  pod s te rem  X X . I ry r .i ta rz y , 
p o w ia tu  s ta ro fk o n s ta n ty n o w sk ic ^ o , g u b e rn ii w.o-
f -  .  ,  1 i *  •  *     f  , . ,  I i »1 1 R  rr n  • fły ń sk ie y , zdaw ali uczn iow ie  i:ocz;.v  p u b liczn ie  ex .l- 
m en , z n au k  d la  szkół povwatów y eh  p rzep isan y  < h , 
W p rzy to m n o śc i liczn ie  zgron  a il/u n y c h  zn ak o m i­
ty c h  osób. k tó re  obecnością  sw o ją  te irp o p is  u czn ió w  
z a sc z y c ić 'ra c z y ły , J X . In n o c e n ty  n auczycitV  w y ­
m o w y , m ia ł s to sow ną  do te y  okołicznoM .i m ow ę; 
T o-skończonym  zaś exam irue  o . o rca  szk o ły , n a ­
u czy c ie l h is to rv i i p ra w a  # .  R bp ia ii K a c z a n o w ­
sk i. iv  m ow ie sw ojey w sk aza ł uczn iom  is to tn e  za­
sady  ic h  o św ie c e n ia ; ż e 'u m ie ję tn o ść  bćz g ru n to ­
w n i y  E n zk iey  re lig ii 1 p ra w d z iw e y  c n o ty , jest 
h ańba  i ź ród łem  w T e T ic l i  n iesczcsć dla.sań-feyze 
m łodz ieży  i d la  ca łey  społeczności, k to re y  iśą Człon- 
k am i, ora?., ze m łódź beź prKekonyATajacey^ źnćl'- 
iom ości religii- i bez p e łn ien ia  W ćałem  św em  ży ­
c iu  cn ó t z n iey  w y p ły w a ią c y c h , n ie  p rz y n o s i d la 
bogoboynyeh ro d z icó w  ząsc-zytu -i p o c iech y , zaw o­
d z i to  oczek iw an ie , jak ie  słuszn ie  m a spyłecznosć 
p raw o  spodziew ać się z poW szcchney o św ia ty , a 
zasm uca, t ro sk liw y c h  o dobre w y c h o w a n ie  m ło ­
d z ieży , n a u c z y c i e l i ,  k tó ry c h  n ay ce ln iey szem  jest 
s ta ra n ie m  - o św ieca jąc  i  w zbogaca ąc  pożytecznem u 
w iad o m o śc iam i ro zu m , fo rm o w ać  dobre  se rce , aby  
if tw o rz y ć  d o b ry ch  i u ż y te c z n y ch  k ra jo w i o b y w a­
te li. r o  czem  obchod te n  szko lny  iikóńcżóno , 
o dśp iew an iem  w  koście le  h y m n u  ś. A riib roże jb ; 
U czn io w ie  ce lu jący  w  n a u k ach  1 obyczajach , zda­

n iem  szko lnego  zgrom adzenia* go d n i są p u b l ic z n e /  
p o ch w a ły .

Ż  k lassy  t .  A rch ip o w icz  B azy li, E y sy m o n t Jó- 
feef, Ja n ic k i X aW ery , Ja s trzęb sk i Józef, Ju d y c k i 
S tan is ław , Jń n iśzew sk i F ra n c isz e k , L ity ń sk i V\ in - 
c e n ty , Ł ask i K a z im ie rz , M ak a rew icz  T e r tu l ia n , 
M ed y ń sk i Jan , M iro n o w sk i Jo a c h im , M u aszew sk i 
A n d rz e y , Ń ie p o k u y ę z y c k i Jan , O biodzióński E ra sm ,

. P o p ła w sk i A le x a n d e r , P rz e lo c k i Ig n acy , P rs y b o r-  
sk i A le x a n d e r i Józef, t tu d ź k i  Ju lian  i W a w r z y ­
n i e c , RoboisSon Eranciszek*, Sobiesczański Józef, 
Suit, z M ich a ł, T u rs k i W  i c e n ty ,  A lex an d e r i K o n ­
s ta n ty  , W ie rc iń s k i  Ju lia n , W ilc z y ń s k i  E ra sm , 
W o l S ym o n o w icz  Iz ra e lita , Z a k rz e w sk i S tan is ław , 
Z a ru sk i F ra n c isz e k , Z ao rsk i Ju lian , Z aw ad zk i F ra ń -  
cisż.ek i K o n s ta n ty . Z  k ta ssy  11. A n g ie rm a y e r  

■Leon, B a ra n ie c k i H ip o lit  i D u k lan , C h m ie lew sk i 
W in cen ty ,-D ac ieW sk i Jan , G a liń sk i Jan , Jak u b o w ­
sk i T e o fil i W ik to r ,  Ju o h m ck i B azy li, L  to szk o - 
W icz Jozef, L cśn ipw iez  Paw ęl,. L itw iń sk i R afał, 
R u d k o w sk i A le x a n d e r , Spbłescząński „Jan, Bzm o- 
n ie w sk i M ik o tay , S ław eck i M ic h a ł, W o łc z y ń ś k i  
A n to n i. Z  k lassy  111. B rzeż iń sk i Józef, C hm ie- 
lcwsł^i J ó z e f , K o ćh a in jw sk i A lexander,- L a tn k o -  
ro ń sk i A n to n i, L e w ie c k i A dam ; M a k a re w ic z  Se- 
w e ry n , S arnK irsk i Jan , T y m iń sk i Ig n acy , W o y -  
c iech o w sk i Jan , Z ie irń ęck i Z y g m u n t. Z  k lassy  - iV . 
F aso w icz  P a w e ł, Ju d y c k i Jan.’ Ju c h n ić k i A lex an ­
d e r, O rlic k i A n to n i, W y jo c k i  Józef. Z  k lassy  V. 
C h o d o ro w icz  F ra n c isz e k , K o z ie ra d z k i Jan , M iła - 
szew sk i P io tr ,  R ay sk i Jan . Z  k lassy  V I. B ro­
d o w sk i Józef, B ie leck i P io tr ,  J a s trz ę b sk i A n d rz e y , 
R u d z iń sk i R om an .

T e a t r  P r i l e t i s k L  
Dnia a5 t .  m.  w y s t a w i o n ą  bvła  Dramma, I I e »  

ie n a  cayl i  H a y d a m a c y  na  U ś r a i m e ;  naśladowana  
% o rygina łu  n iemieokiego,  K e r n e r a ,  i do z d a r i e ń  
o y t z y s t y c h  ta s to s o w a n a .  R z e c *  jey o* tern się 
zasadza  : W a c ł a w ,  syn p a ń s t w a  s t a r o s t ó w ,  k o -
n h a ł  ich w yc ho w a t i i c ę  f ł ^ le n ę ,  i by ł  w*»Łe*oiis 
kooh ny  ; obowiązki  s łużby  w o y j k o w e y  oddali ły  
go na  czas długi z dercu  rodeiciełskiego;  p o w r a ­
ca a n i e z m i e - n  rn do H e l e n y  p r z y w ią z a n iem ;  g dy  
tym c-żasfem H a r e ń k o  n a d w o r n y  ło w c z y  o y c ś  je­
go r c U o - . h T  i . ę  w lev Fannie .  Wdzięczny mu 
iT - ros ta  za rbrenę  życia na łoWRołi cd srogiegd 
d.ika* przyrzeka nagrodę, j*Aiey sam zyczyć bę- 
d«ie, tfcn prosi o rękę Hele by. WAcław w r o z ­
paczy odkrywa cycowi »tan twojego serca » 
piękne przymioty Heleny skłania ą łatwo r  dz i -  
b o w  ii o zyesfń svna: lecz fcnbtiiwa P.hna,  nic  
wiedząc o Jak pomyślnym wypadku,  lęka syę u- 
chybić obowiąs.kow wdzięczności  dla dobrooiyńcósr  
swbioh, dog dzić zapęd . m ' s f n a ,  i narazić go n» 
gn cw rodsiodw;  dla tego przyrzeka,  nu mb opór  
serce,  fękę  sń^oję I for i  ńce. T e n  odkrywa r y ­
chło s t m  ley duszy; wiadomość ■ zeżwdleniu s ta­
ros tów na małżeństwo syna * Heleną, bardziCy 
jescze pod-yr?.e«ie jego wzmacnia,  nakopiec: p o ­
s trzega smutną  pra wd ę,  ż e n i e  jest kochany ;  to  
go przewodzi do rozpaczy,  porzuca śc ie jkę  cno­
t l iwego żswbdu,  ń» jaką przyp*^kow’ie b y ł  zbłą­
dził ,  i wrecg ssę do dawnych t c w a m g r ó w  zbro­
dn i  swoich,  k tó rzy  pod dc.Wódżtwero Gcńty ,  Itł- 
piao ckol ic ine  d w r r y ,  cz^t  wali właśnie na za­
mek s t a ro s tó w ,  aby w nim mordy i z n i s i z r m e  
dom ierzyć. P o  niedługim wahar.iu się I łc r * ń -  
ko grniśtą  w iedziońy przyrzeka ićb wpuścić  dó 
zamku j scze  tey n ocy , którev sic * niemi połą­
czy ł.  hjiaydamaey zapaJa ą pobliski foJwaik, Sta­
rosta z synom spieszą ua r a tu n ek , a t y m  
czasem Horeńko wprowadza spółzbrodniarzy, $6



do komnaty H elen y  ; rozpacz jey i startściney nawet dobru pańskiemn poswiecajaovob. Pan No-
inającycb bydz  co chwilę od zbóyoów zamo.do- wmski grał rolę W acław a: młody ten artysta

h Z ^ Z C Z r Z % C r Z  b0l‘atefSkle W,C!e ° kaZU>e d j teatru — mi anowi ci e, .. ,  ̂ ' rf** r m c e ,  i przvrztka w charakterach, gdzie silnievsae namiętności od-
t ' l V T T V ' * :  ?'8 °- o- trzeba; p ra /d o b re y  p r a w i e  i g i ę t y m  gło-
krótnego fcoch.nka, kaz* ,ev z pochodnią w ręku sie, jakie posiada, życzyć mu należy aby się bar-

r T lr  TT’ ?dy ClSV*e c m i\*'<i dol°- d *'*y * ° h  przejmował, ab /a .q  uczył Sto­
chu, w k t ^ > * ,  skarby starosty złożone b y ły .  Poi. .pnicwenia, gdy w m.ar* w z r a s ta j ą c ^  Ł
•ka heroin. (naksrlait Joanny fr .n cn tk ie j)  na- tak nieodbicie do naturalnego wydania rzeczy

ibtuęta jest w y z n y m  nad płeć swoję n ęz łw e m , potr.bbnego-j a którego aozególmey nie xaebowal
w tey wlasrte chwil.: kiedy wszyscy hayd .m a - , w scenie 3piey aktu Igo, gdzie jeso.eśm y oiesły-
cy  oprócz HorenV. stąpili już do lochu; zamyka Ł**li oświadczenia się Horeńki % miLścią ku He-
drzw, z d a ,n e  a klucz az obok serca swn,ego u- W ,  a W a c ł a w  już cały był w najw iększym
krjw *, z*pjla hlizko stojącą chatę, dla ostrzeże- Wzruszeniu, jakiego mógł wówczas tylko dcświad- 
ma starosty, i okolicznych m.esżkenców o n ip a-  czyć, gdy . i s  dowiedział o rywalu. Artyści dra- 

memu , na ramek. W  tym nadchodzi Iloreńkc, niatyczni, jeżeli chcą cd o w a ć  w swoiem powoła­
li yrjAiąc sig za r a żo n y m , wy dzirra gwałtem ŁJuc, niu, nkcb  niepr^stają na umieniu roli, 1*0.  . r o ­
od lochu H lenie, i gdy zajęty jest otwieraniem wdmieć dobrze całą sztukę, do jakiej wohod-a  
drzwi Helena Kg«e bromj (którą obok sieb.e po- .należy, a zgłębiwszy intryg* gr? swoj? ?tc,ovyme  
stawił) zabija zdrajcę. Łatwo s.ę juz dcm yśli « -  do m e y  układać.. D n i.  *4  Ł. m. w y .U w ion o  Mach- * 
azty czytelnik; jak starosta * synem i dvr or z a- beta tragedyą Szekspira. Sławny ten autor w vzszv  
nam, powrócił, . ,«k cnota i mężtwo Heleny r?.  nad smak « uczucia wieku, w  jakim pi^J, „ J . on£  
ką W a c ła w a . . .  enceone zostały. Mierny ten  o- przez tyle p.sm u f n y c h ,  naśladowany p r - c l  
braz dramatyczny (jak ga autor sam nazwał) od klassyków, nje na tern mu yccu r o . l r .a s .n v  b » 2  
gry dobrey aktorów, jedynej toabrzd zalety był powinien; mówmy r a c z e j  słów kilkt o aktorach
zdalny. Dodała mu wzorowcy piękności" P;. ni 
L edochow sla  w n i .  Heleny; gdy walkę miło­
ści do W acława, z  w dnęczncścią  ku jego" rodzi­
com, poświęcenie się bez względu na własne do­
bro, obowiązkom cnotliwego serca; trwogę o ż y ­
cie dobroczyńców, i nareszcie mężne w r i t b t z -  
pieczeńitwie serce wykazać przyszło. Scen#, w  
ktćrey z poehodrrą wr ręku poprzedzała idących  
na łupięztwo zbrodniarzy, widzieć potrzeba, aże ­
by jey piękność, i uczucie w idzów  należycie o-
pisa<5. 1%u W  -rowjk. roi . l lo r f  rki pedniosł zna

Gra Pani Ledochowskiey, zech eycająca zawsze  
widzów, tu  w żoli Alfrydy żony Machbeta do­
pełnia jey sławy, scena aittu 5, w którey zgryzo­
ty sumniema , wypędzając ją z łoża, miłują na 
itnysD ch  snem Ujętych okrcptiy obraz występku; 
wyc.sksją straszliwe z głębi duszy jęki; i napró- 
zao wytężają jey wszystkie siły do starcia krwi 
nieyrinney, j .k ą r ę o e  swoje sbróćzone widzi; prze­
chodzi wsaystkie p ó c h w - ł y ;  i ś m i a ł o  wyrzec mo­
żna, ze w tymi oddaniu Paoi Lrdochowska tylko  
sama e sęhą porównana bydz może. Pan Fiszer

‘ • . . .  - , *. —  V. . au 5 0  , murr-uje go to  teczuie 1 za w .ze o s U -
KucrĄiijki z dohre|o  umienia roh. i należytego mich słóvr do uszu słuchacza nie dopuscza- ,e-
je y ^ g łą o ie n , .  zawrze odznaczający się, w chara- *el, z te y  wady poprawić sm zechco j w noży­
ki erze pcczciw cgo weterana Ił ru ty ,  przypomniał oyaoh teatralnych więoey zachowa na dobra i -
rzeczy w isu e  owych staro-p. hkich domowników, tuacyą baczności, .a , ło ży  „a cała noc .wał*
osiwiałych na jednem m .e y s c u . i chętnie życie^ hiey z innych względów odmówić mu me mlżna  

W olno Drukować F. N . G o la r k i  Cal. Konu C ent.  —  w m i n i e  T------------

P o z e w .
A LEXANDER P j - r w s z y  Imperator samowła- 

dnący całą Rossyą etc. etc. etc,
i .  Urodzonym Kamilli z lidułtnwskich Jeleń- 

skley marszałków ev Ptu Mozyr. z dokładem 'ipie- 
ki. dożywotniczce dóbr Łuczyc, Kosieyska i Choy- 
ńi w Mozyr. Pcie leżących, Alexemu poakomo- 
rzemu i Ludwikowi chorążemu urzędnikom Ptu 
Bobruysk. Bykowskim w stopniu zeszłego Stefana 
Bykowskiego chorążego nowogr. i kawalera orde­
ru ś. Stanisława zastawnikom majątku Dudzic* 
W-' rzeczyekirn pc e leżącego, Alexandrowi Hor- 
watow i Chorążemu rzeczy,ckiemu i d iszemu po­
tomstwu zeszłego Ignacego H o rw ą ta , Pawłowi  

- Jeleńskiemu prezydentowi sądów normal granicz­
nych mozyr, nabywcy summ posagowych dwóch  
ąiostr. Michałowi hrabiemu Tyszkiewiczowi. Pe- 
troneli z Jeleńskich Piotrowskiey deputatowey  
wywodow ey guliernii mińskiey w assystencyi mę­
ża ,• Benedyktowi Nowakowskiemu 6  sędziemu 
ziem. mozyr. Kazimierzowi Nowosielskiemu sę­
dziemu granicznemu mozyr. Antoniemu Olewiń­
skiemu pisarzowi Ziem. mozyr. Romualdowi Je- 
leńskiemu assesarowi sądu głównego wileńskiego 
ago departamentu, Iwonowi W encławowiczowi 
szambelanowi b. dworu poi. i niewiadomego imie­
nia Wierzbickiemu b. pisarzowi ziem. mińskiemu, 
oraz dalszym kredytoro3i zeszłego Fclixa Jeleń-

\A7i^? . rnarsza^ -  mozyr. i kawalera orderu ś
Włodzimierza i pretensorom do pozostałego DO 
mm majatku, pozew przed sad główny mm 2 de- 
paiRamentu z powództwa Urodzonych Napoleona 
i  Mai w my Jeleńskich sukcessorow tegoż, zeszłe-o  

. J ‘e»skiego. jako akt r ow i Filipa Obucho- 
wicza b- rparszułka ptu mozyr. jako opiekuna, 
którzy z odwołaniem się do oświadczenia w ak­
tach ziem. powiatowych mozyrskich wdniu 7  julii 
teraznieys.ego roku zapisanego, pozywają rbżało- 
wanych mianowicie o to: iż, żalący marszałek 
Ubuohowice qva opiekun zaymuja-, się ogólnie 
wszystkiemi lnteressami żalących ' nieletnich Je- 
lejiikich , -gdy dostrzega znaczą masse długów 
przez zeszłego F e lx a  Jcleńskiego zaciągmonych i 
summ exdotacvynych, a oraz z d/ tjii dóbr na 
dorównanie sched upewnionych i n.eopłacanycb, 
a debra leżące już to zapisami do^vwotniemi 
juz to zastawnemi i innemi euikcvami cbciąż.ons, 
przez co niemając z onych żadnych intrat. a ztad 
niemogąc samych nawet procentów w ypłacać, ja­
kie corocznie narastając znacznie ‘ zwiększają 
summy na funduszu nieletnich Jeleńskich, żalącego 
pupillów opierające s ię .  przeto znaydując jedyny 
sposób porządkiem exdywijyi tak usatysfakcjo­
nowania pbżałowanych wierzycieli, jako też rcz- 
poznania zapisów i rdzmaitych inskrypcyi zeszłe­
go re lixa  Jeleńskiego za jakiemi niektórzy * ub-



żałowanych dobra lecące possydnjecie, la inni de- 
k re ta  w różny ch juryzdykcyach oczewiścre i pod- 
niestanność otrzymując i na expensa narażając 
grożą zupełną s tra tą  łundu-zu nieletnich, oświad­
czywszy ogólnie wszeki majątek ruchomy i me- 
rucliomy po zeszłym Feluńe Jeleńskim pozostały 
na taxę i e.xdy wizy ą, celem otrzymania remissy 
pozywając obzałowanych następne czyni prośby. 
Nade wszystko o w yznaczyrpe ” sądu laxatorsko- 
exdyw izorsk.ego, tak dla rozpoznania zapisów i 
inskrypcyow przez zeszh;go Felixa.Jeleńskiegoob- 
żałowanym powydawanych, jako tez wszelkich za­
stosowań od tychże do dóbr pod konkurs odda­
jących się i w zajemnie od żałujących mtdetnich 
J-leń,kich do obżałowanych i dalszych zregulo- 
Wać się mogących pretensyow', równie dla dopeł­
nienia w miarę każdego spra wiedli wey należności 
usatysjakeyonowaniat i. nakaz, iżby wszyscy kre- 
dytorowie i prctensorowie, zastawmcy i dożywo- 
tnicy lako tez ulegający odpowiedzi nieletnim ża- 
^u)'lc3' m staw iii się, o przepisanie porządku i reguł 
postępowania naznaczyć się mającemu rozbioro­
wemu sądow i, mianowicie, iżby naprzód wszyst­
kie dobra Jeżące do ukończenia konkursu w ad- 
ministracyą komu poruczył, in traty na ulrzyma- 
n c Sądu i eriukacyą nieletnich żalących konser­
wować udeterm inował. inkwizycya, kalkulacyą i 
Werilikacyą, gdzie potrzeba wymagać będzie, do­
pełnił , oraz Wszelką formalność według reguł 
przepisać się mających zachował, o naznaczenie 
na zjazd Sądu exciywizorskiego termiriu i miey- 
sca w majątku Łticzycach w Mozyrskim powie­
cie leżącym, z wolnym przeńosem juryzdykcyi o 
powrót wydatków prawnych, o to wszystko', co 
czasu sprawy dowodzonym będzie, z wolna po­
praw ą tego pozwu lub wyniesieniem nowego' pi­
sań 1821 mca juli 7 dnia.

Roku 1821 julii dnia W oźny ptu Mozyrskie­
go nizey własnoręcznie podpisany świadczę, iż 
kopie tego pozwu zgodne z, tym autentykiem 
w sprawie J W W . Filipa Obuchowicz.a b . 'M a r ­
szałka Ptu Mozyrskiego jako opiekuna, aNapołeoua i 
Mai w iny Jeleńskich* jako aktorow sprawy, niele­
tnich sukcessordw zeszłego Felixa Jeleńskiego 
Marszalka Mozyrskiego wz,ąwSi,y, ^  J W. Ka­
milu z hdułtowskich Jelrnskiey M ar szajko wey Ptu 
MoZyr. z dokladem opieki dożywotniczce dobr Łu- 
czyc, Kosieyska i Cboyłii w majętności Łuczycach 
druga J W W .  Alexemu Podkorrjorżcmu i Ludwi­
kowi Chorążemu urzędnikom Ptu Robruysk. By­
kowskim w 'stopniu  zeszłego Stefana Bykowskie­
go Chorążego Nowogrodz.' i Kawalera orderu ś. 
Stanisława Zastawnikom Uud/ic w majętności Du­
dzicach, trzecią W. Antcuiemu Olawińskiemu Pi­
sarzowi Ziem. Mozyrskiernu w mieście Moz.vrzu, 
oraz czw arią  wszystkim dalszym kredvtorcm ze- 
srłego ś. p. Fehxa Jeleńskiego Marszałka Mozyr­
skiego do drzwi sąd >wych przybiłem 1 o term i­
nie rozprawy przed Sądem Głównym 2' departa­
mentu Giibernu Mińskiey prawnie zaw iadomderfi. 
Franciszek Sczepanowski Woźny Sądów Ziem. 
P tu  Mozyr.

Roku 1821 mca julii 11 dnia przed aktami J--  
go Imperatorskiey Mości Ziem. ptu Mozyr- s ta- 
wając osobiście W oźny wyżey wyrażony kwnt 
swóy relacyyny podanych pozwow Ustnie i ocze- 
wisto zeznał. Przyjąłem Regent Bogusz, W y ­
pis z ksiąg Ziem. Ptu Mozyrskiego.

Roki 1821 męa julii 11 dnia. Przed aktami 
Jego Imperatorskiey Mości Ziem. Ptu Mozyrskie­
go stawając: osobiście Woźny niżey wyrażony, 
kwil relacyyny podanych pozwow ustnie 1 ocze- 
wi-,to zeznał, którego wyrazy następne roku 1821 
julii 9 dnia W oźny ptu Mozyr. niżey własnorę­
cznie podpisany świadczę, iż kopie tego pozwu, 
zgodne z tym autentykiem w sprawie J W W .F i -  
bpa Ohuchowicza b. Marszał Ptu Mozyrskiego ja­
ko opiekuna. Napoleona i Malwiny Jeleńskich ja­
ko aktorów sprawy nieletnich sukćessorów zeszłe­
go 1’ elixa Jeleńskiego Maęszał. Mozyrl wziąwszy 
jedną JVV. Kamilli z Rdułtowskich .Telemkiey 
Mar. Ptu Mozyrskiego i  dokładem opieki doży- 
wotniczce Dobr ł.uczyc. Kor-ie\ ska 1 Cboynia w ma­
jętności Łuczycacb drugą J W W .  Alexemu, pod­

komorzemu i Ludwikowi Chor. Urzędnikom pttt 
Bobruy. Bykowskim w stopniu Zeszłego Stefana 
Bykowskiego Chor. Nowcgródz. i kawalera orde­
ru  ś. Stanisława zastawnikom DńdZicz w majętno­
ści Dudziczach, trzecią W , Antoniemu Olewińskie­
m u Pisarzowi Ziem. Mozyrskiernu w  mieście Mo- 
zyrzu oraz czwartą wszystkim dalszym kredy to ­
rom zeszłego ś. p Feliięa Jeleńskiego Marszałka 
Mozyr. do drzwi sądowych przybiłem, i o term i­
nie rozprawy przed sądem głównym ago Depar­
tam entu Gubermi Mińskiey prawnie zawiadomi­
łem u tego relaćyynegó podanych pozwow kwi­
tu  podpis woźnego takowy Franciszek Sczepanow­
ski W oźny Sądów Źiem. Ptu Mozyr. który to re ­
lacyyny podanych pozwow kw it po zezńaniu wo­
źnego jest do ksiąg Ziem. Mozyrskich przyjęty i 
wpisany, z takowych 1 ten wypis pod pieczęcią 
Jego Imperatorskiey Mości Zieni Ptu Możyr. wydań. 

Zgodno z księgami świadczę, Regeńt Bogusz,

W ttw a n i f  Sądowe,
Za Remissą Sądu Głównego Litewsko W ileń­

skiego 2go Departamedtu w-^Sądzie Ziem W ileń­
skim odchodzi Cywilnym porządkiem sprawa z po* 
wódz twa W  W . Boulałow, rodzeństwa JPana F ran­
ciszka Boufała pod strażą Pohcyi mieyskiey W'i- 
leńskiey utrzymującego się, tak  o oddział dóbr 
oyczystych, mianowicie Łigr.my zwanych w po­
wiecie Upitskim sytuowanych 1 Szlanowa w kró­
lestw ie Polskim położonych, jako też p zdanie r a ­
chunku z opieki nad nięletnienń Boufałatni utrzy- 
mywanev , niemniey o rozpoznanie Stosunków 
wszystkich kredytorów tegoż Franciszka Boufa­
ła i o Uczynienie dla onych ze schedy pomienio- 
nego Franciszka Boufała powioney satyśfakcyi, a 
takoż względnie nbezpiec2enia poszukiwań za fun­
duszami Ple banio w Ligumskiey w Upitskim 1 Sto* 
kliskiey w Kowiińkim powiatach exysfcujących, c- 
raz  ze Wszystkiemu dcbitoratni i o dalsze w ró­
żnych gatunkach zaregulowane od wielu strett 
pretensye, w  którey jako po uprzedzonym dyla* 
cyynytn dekrecie do oczewistego rozpoznania żbli* 
z en ey , Sąd żjiem. P tu  Wileńskiego pod zasiada­
niem deputowanych ze strony duchowney, wi- 
leńskiey 1 żmudzkiey dyecezyów, przesłuchał od 
wszystkich slawającycb stron produktowych gło- 
sów, a stosownie do żądania tychże stron, scze- 
gólriiey za powodem p rz y ' trudney  dodanemu 
Prokuratorowi z będącym pod strażą JPaperti 
Franciszkiem Boufałem kommunikacvi, dla odpi­
sania Replik czasu po dzień 3 i następującego 
mca augusta roku bieżącego użyczył, k'ommuni- 
kaćyą wzajemną papierów zastrzegł, \v takint 
przedpisaniu, izby wszystkie W ogólności strony^ 
w ciągu Użyczonego cżasu przygotowały repliko- 
Wc głosy, me pozwalając pod żadnym pretexterrt 
ńa potym takowych odkładów, oczewistą bez ża­
dnych zwłok rozprawę z tegoż samego'aktorattt 
początek sprawie dającego zapewniły nadto' gdy 
dekretem dylacyynym na wierności kęmportacyj 
dokumentów oprzysiężenić przy Oćzewistey r o z ­
prawie na wszystkich stronach i na niektórych 
majątku ruchomego, zostało przeznaczonym* speł­
nienie więc takówey powinności in t rac tu  na- 
stempnych Replik, zacząwszy od dnia Si augusta 
roku terażnieyszego, po cZas Wzięcia w hatnowę 
całey sprawy do oczywistey decyżyi, do wszyst­
kich tychże stroń w sprawę ninieyszą Wchodzą­
cych przywiązał, i dalsze/ tey sprawie właściwe 
Ogłosił postanowienia, żebv więc wszystkich in te­
resowanych osób doszła Wiadoriiosć, i ażeby teź 
strony, już to dla zaprzysiężenia wier/lości kom- 
portacyow, jąż też dla dostatecznego stosunków 
w Głosach replik owych objaśnienia, na przezna­
czony dnia 3 i następnego mca augusta termin, 
sub amissione rei dą Sądu Ziem. F tu  Wileńskie­
go stawały, ninieyszą trzykro tna  do gazet Kući 
Lit. podaje się awizacya. '

U r a d z i *  i,  
l  Hoka bielącego mca ju lii z i 4 na 1 5 dtieA  

nocną porą u proybyłty do tuteyszego miotła woysh 
rots, niujaroivoy Katarzyny t'xku l a kwaterujące/

. )*(



u> domu Koitrowichiego zostcły skradzione różne 
f a m y ,  odzienie, bielizna1,' i papierjj, rhiędzy temi  

y s ta im e m i  zna jdow ał się oblig na walbrowjtn p a • 
fpierzę przez Annę fo n  Grouten w ydany na summę 
rub. a isyg.  3ooo; ktoby takowy oblig znalazł lub 
odkrył gdzie  się zn a jd u je ,  ma się zgłosić  do czę-  
'ści I, Policy i miasta W ilna gd z ie  śledztwo o ta ­
kowej kradzieży  prowadzi się, a te by nikt na t a - 
Ikou f  oblig h it  pożycza ł p ieniędry i nie p r iyw ła -  
sczał przez  n in ie jszą  aw izacyą  zastrzega się.

G . de P e r tj ie z  In sp ek to r  część  le y .

N  O  W  E  D Z  1 E  Ł  A .
'G eorg iki c zy li Z iem ia ń stw o  s ta ro ży tn y c h  B zy*  

m ian . P oem a d y d a k ty c zn e , P . W ir g iliu s z a  M aro*  
na. P rzek ła d a n ia  X . A le x e g o  K a iiu ży ń ik isg ó , Scho- 
la ru m  P ta ru m , obok z te x te m  ła c iń sk im . W  W i l ­
n ie  u> d ru k a rm  A , M a rc inow sk iego . C ena kop. Ho.

W  ęcięgarni X X .  P ija ró w  n a  Ulicy d o m in ika ń ­
s k ie j  u  A le x a n d ra  Ż ó łko w sk ieg o , są  następne d z ie ła  
do sprzed a n ia .

N a u k a  k i ło  pa siek  (p sczo ł) z  in fo rm n c iey  P a n a  
W a len teg o  K ąckiego  an n o  1611 w K om orn ie  u m n ie  
Ja n a  O strćroga  W o jew o d y  P o zn a ń , sp isana . W  Z a ­
m ościu  roku  i 6 j 4 d ru ko w a ł M a rc in  Ł ęski t jp o g r a f  
akad em ii Z a m o y s k ie j .  P o trzec ie  przed ru ko w a n a  8Co 
w  W iln ie ,  1821 z dw om a ryc in a m i. Cena kop ho sr.

S a rm a ty zm ; kom edya  w bciu aktach , nap isa n a  
w ierszem  p r z e z  P ra ń . Z ab łock iego  ,8vo w  W ilś ie
1821 kop. ‘iO. '

W ia d o m o ść  o spol'obie leczen ia  W ściek lizny  p o ­
w zięta  z ja sn ó  ?w id zen ia  m agnetyczn eg o . O g łosił 

•i, J£. L d c h n ic k i'd o k to r  f i lo z o f i i  ka m er ju n k ie r  Jego  
C esa rsk ie j M ości, cz ło n ek  ko m m issy i R a d z iw iłłó w -  
sk iey  1 ró żn ych  to w a rzy s tw  na u ko w ych  W iln o  d r u ­
k iem  ■Jó ze fa  Z a w a d zk ie g o  typO gra fa  Irnp^ra tor-  
$ki<go u n iw ersy te tu  1821. Z n a jd u je  się do sprze-  
id m ó  W z ię g a r n i  u n iw e rsy te c k ie j i p ija rsk iey  1 w  k a n ­
torze  g a z e fr  K u r je r a  L itew ski ego i C ena g r . 16.

■ i—-. v  i s v <meś2~—
O ś w i a d c z e n i e -  

' a- W y  f i*  ż  ' z i ą g  " Z iem Śkićh  w ieczystych  Ptu,
• M iń sk ieg o .

R o ku  »d,2i rhcd lipca , ćądn>a. N a  Sądach  Jego  
Im p e ra to r ik ic y  M ó śc ł Z iem sk ich  P tu  M iń sk iego , 
p> z>d n a m i R u d o lfem  P iszc za lłą  S ęd z ią , Ig n a c y m  
Jiucew iczeth  i W ła d y s ła w e m  Sw iętorzcckim  Podsęd- 
ka tn i, U rzędn ikam i Z ień lsh iem i tegoż' P tu, f lu n ą w szy  
osębiście h  J P a n  Ig n a c y  J lr y ń k ie w ic z  M o czu lsk i  
d w o rza n in  b, Skarbu  L it. m a n ifś s l w Im ie n iu  Ś W .  
S zy m o n a  Gr&Jfa Z a u ie łły  K a szte la n a  W ojew ództw a  
M iń sk ieg o  jen era ła  lęulr.ańta  w o js k  poL 1 kaw alera  
u c z y n io n y , do a k t poda ł, którego w y r a z y  tekow e:

'■ ośw iadczen ie  w espół z  ria jśolerin ieysżyrn m an ifestem  
w  im ien iu  J W .  S zy m o n a  G ra fa  Z a b ie ł ły ■ K a szte la ­
n a  W o jew ó d ztw a  M iń sk ieg o  je n e ra ła  leU łnanta d y -  
w izy in eg o  w o jsk  po i. i kaw alera  w ielu order ow, 
n a  W W J P a n o w  M ic h a ła  G rilzcw skiego R o tm is trza  
M iń . i  B a rtło m ie ja  O rłow skiego M ostow niczego  
Sm oleńskiego  przc lgw nego  tegoż obligu w łaściciela, 
re ferib ite r  do m a n ifestu  de d o iła  1816 roku m arca  
1 1 nu tych że  Ichrnościow  w  g u b e n u i M iń s k ie j ,  
w  Z ie m . P tu  M iń . zan iesionego , ja k o b y  za  oblig iem  
ha  900 ćzer. z ł. de da tta . 1797 m ca  augusta  i'4 d n ia  
i  co się n ig d y  nie p ra k ty k u je  z d w u le tn im  te rm inem  
n a  ia ł.  J W .  Z a b ie ły  za p isa n y , bez od ezw y  i do ­
czekan ia  się te rm in u , w roku  1798 augusta  i4  ja k o ­
by  B artłom iejow i O rłow skiem u p rżew lcw ko w a ł, a 
o b ia t. O rłow ski takoż bez ż a d n e j  odezw y, i bez ż a ­
d n ych  in n ych  dowodaw, p rze m ilc za w szy  la t  19 g u -  
rą , a ż  zaledw o w roku  r& ib tnarca  12, żd ł. J W .  Z a ­
bie ły  za p o zw a ł w G ubernii M iń ■ do Z ie m . P tu  M iń .  
zd z iw io n y  J W .  Z a b ie ło  ta k  n iesp o d ziew a n ym  w y ­
p a d k ie m % a zn a ją c  ad dziec iń stw a  n a b yw cy  tego o- 
b ligu , k tó ry  m ieszka ł p r z y  bracie sw oim  O n u fry  iii 
O rłow sk im  w S k o r d u p ia ń a c h o  tr z y  w iorsty  od m a ­
ją tk u  ia ł .  M erecze  zow iącego s ię ;  gdzie  ża ł. J W .  ' 
Z a b ie ło  często byw ałi bo fnu W . O n u fry  O rłow ski 
p len ip o ten to w d ł, a za ś  obżał. B a r t ło m ie j  O rłow ski 
b y ł  bez fu n d u s z u , m ało le tn im , n ie  b y ł w stan ie  n a ­
bycia  tak  zriaęzney  su m m y, i n ieza m ilcza łb y  a ż  do­
tą d , rów nie i W . G rużew ski u t fe r tu r  m a łe y  b y ł s y ­
tu a c j i ,  z W . B a rtłom ie jem  O rłow skim  ż a d n e j  n ie  
m ia ł k o n e x y  i m e u c zy n iłb y  ta k  w ielkiego  daru  , a 
nawet niedoczekawszy się terminu i nie  handlował­

by pew ności n a  niepew ność za ł. za ś  J W .  Ż a lń e ld  
n ig d y  n ie  zn a ł, nie w rdzid ł W . G rużćw skiego hit- 
w et żadnego  z im ien ia  Jego m e  zn a ł i n iew id z ie ł  
(a  ja k  pow iada ją  że ju ż  n ie  ż y je  co i po trzeba  do 
takiego o b lig u ). ja k że  więc m óg ł p o życza ć  ile  nie  
po trzebu jąc  w cale k red y tu , a m a ją c  w  tenczas do  
rhiliona fiapitału', Owszem sam  ró żn y m  perłycrał 1 
n a w et b ra tu  rodzonem u  W . O n u frem u  O rłow skie­
m u , &ć będzie dow odem  w e te l  nu ta larów  1600, w  
roku  1 <ś&i> ‘ oktobra  25 d n ia  W ydany i do tąd  jeścze  
■nieopićjsony, a jako p len ip o ten t ża ł. w iedzia łby  o tent 
W .- O n u fry  O rłow ski, b o b y  się pew nie , p rze d  n im  
poch lub ił, wiadcdno i to, że w reku  1800 okradzio­
no za ł. 53ób c ser. zł. na  co s ą  w  dow odzie k r y m i­
n a ln e  dekretu  ze  zło d zie ja m i, m ia ł ted y  J W . Z a ­
bieło zn a czn e  k a p ita ły  i niepoirze.boWhł k red y tu . 1  
to rzec z  godna  uw agi, p o m ew ą ż f i ę ć  b lankietów  
Zginęło',' które ’ś. p . W . K azim ierz Z ie h m k o  p o ru czn ik  
ka w a lc ry i nćrodow ey niew iadom o g d zie  z a tr a c ił ,  
n ie m n ie j  8 fe b r u o r y i  1782 roku  jelit rew ers  s p. 
D zie szu k a  ttó tm . P tu  B rusł. 1 adw okata  K ow ien, o 
za g in io n ych  ża ł. b lank ie tach , a za ś  p r z y  w y p r z e ­
d a ży  m ajętności P o je u o r , drabow ał a rch iw um  ża l. 
fV . K o n sta n ty  O rłow ski i in w en ta rze  sp o rzą d za ł, 
ńloże w ięc, i tam  za w a la ły  się ja k i?  b la n k u  la , w ie­
d z ia ł i w id z ia ł obża łow any O rłow ski, bo sie to p u ­
b liczn ie d zia ło , ze J U  Z a b ie ło  będąc snuci m ix ta  

Y-wynosił się z ,P russ w P aństw o R a ssy y sk ie ' i g łośno  
ta m  p r ie d a w a ł swoje fn a ja ik i, a wi-il/e o rg a n iza c ji  
p ra w  pru sk ich  m u sia ł konieczn ie  w s z y  i ', ich k red y-  
lo ro  w  swoich optaetfć, p d r z a l  na  tę Całą- k a ry  erę  
obzał. 'B a rtło m ie j ( J e ło i r : ’, więc czegóż m ilcza ł, 
czem u  sw oy oblig n ieln labulow ał?  i 'c z e m u że łg o  nie  
K a tr tym a ł?  w sś fik ie  ia łe j  corocznie b yw a ł , i je sc z i1 
w  roóit 1820 d ż je d z ic żn y  sw ó j m ajątekprzredał'. J H f . 
O hrapow lckiem u Staroście P n w isk ie m u . sko ń b zy ł o 
M e r e tz u  z J W . J ó z e f  ni' K r  s z e w sk im  , u k o ń c zy ł  
JV ersnupie  z  W . W y  uigierdeim  w szystko  to się z n d y -  
i u j e  'id  ak tdch  M at-j ąinpol- hi h , ,a w końcu m ia łb y  
ża łc y  J W . Ztrbi- f  > ty  te , ostrożności ż e  c a ły
oblig, ile  ń a  iak  zn a czn ą  sum m ę  « łd»,tą  sw oją  
ręką  za p isa łb y . Będay. ża łu ją c y  ZnbieN%  zclpc't- 
w a n y  w  G ub etd fć  M ff ts h e y  ‘ dr 1 f i e m s tw  a M i j -  
skiego, ód ■ abżerf m ego  ' C r ło w sk il-
'go , d będąc su m n ień ń ic  -pi ze k c ń r .n y , że  n is-  
p o ż y ć ż a ł 1 P Tcdftp  n i e p o t r z e b n e - *0 r.ie zn a ł, n ie-  
zn a , n ig d y  n ic Widział', i n ic g a d a ł z W . C rużew -  
sk im , a ń a w i f  żadnego  z' A h tih iU 'W 'W . G rużew skich  
tiie zn a l, <fięć n ie  m ożna  i hue z ł y  w n o s ić 'ty lko , albo 
p o  pro stu  o d p to w a n j  oblig. d b a  p o n u w a z  k ilka  
b lankietów  żg ińęłó , na  blankiecie zap  7 any, Żałcy te­
d y  J W .  Z d b iś ło  w za jem n ie  zciji <ż<i :ił '■ h ie łg o  do te­
g o ż sam ego Z i  m. P tu  M iń ik iegó  i 3 'deter..ta  n ie-  
śtd tm ę  pierUr. iy. 1817 augo  t-ió , d ru g i ' 1818 j> bfu-  
a r y i  iS j'trzec i a liy  m a r n y . 1.19 ju li i  12 dni o d  o tr z y ­
m a n e  zo s ta ły , ża łc y  J W . Z a b u l*  ro zu m ia ł i spodzie ­
w a ł się, że  ju ż  rui tu n  koniec będzie; ale s ł y h ą c  t e  ■ 
obznł. B u r tlo m K y  O rłow ski n r .d ych  u tysty lju 'e ' n>e- 
p r z y j im n y ę f i  sposdbow, p rzy m u szo n y  więc podąć do  
g a z e ty  K u ryb rą  L i t  1 tło g a ze t -wurszaw .-hch d lti 
a w iza cy l, ażeby tak oczćw iście adop tow any oblig  
Żaden ń i e p r z j im o W a ln N  lihb f& ał, i  za d  y c h  fa c i -  
en d  na  a n y  n ie  czy  m o n o , jamo już. u j n t j f y , k ilku  
aaw n cśe ia m i p rzem ilczam y i dekretańn pod ń feśio n y  
i  skassow any, co p o trzy k k p tr fe  p rze z  g e z  e ty  o g ła ­
sza  się.. iJa tt roku  1821 m en Julii- 18 d n ia , u tego  
ośw iadczenia  podpis tM iw y :  fa io W e  ośw iadczenie  
z  woli J W . 'G rafa  Z  obi z ł o K a z t / l a n a  M iń ,." je n e ­
r a ł leu tn a n ta  b. w oys’h p e l  i ardsrow  kaw alera  ja ko  
um ocow any  p len ip o ten t podpisuję .Ig n a c y  s lr y h k ie -  
w icz M o ćzu lsk i D w o rza n in  b. hliaebu L i t .  Sądoiir 
Gł. M iń . adw okat. Jakow e ośw iadczenie po p o d a ­
n iu  onego p T ze t Osobę w górze  w y rć żo n ą  do a k t, 
je s t w  x ię g i  Zierrt. W ieczy s te  P tu  MiA>. w pisane, a  
z  tych  i t a i  w yp is  '.podpieczęcią u rsędow ą Z ie m sk ą  
tegoż P tu  w tym że  cżasie. to je s t 182! r.rrica ju l i i  jq  
d. po opłaceniu  Skarbow i M oharsżem u  w yp a d a ją cych  
pieC zętnyćh  posżlin  stronie p o tr ze b u ją c e j w yd a ń .

Z g o d n o  z x ię g a m i L eo n a rd  B a rto szew icz R egen t.
* W o ln o  drukow ać W ła d y s ła w  Sw iętorzecki Podn  

sędek Z ierrt, F tu  M iń . ka w a ler .

W y je ż d ż a  za  g ru n icę .
2  Do K ró lestw a  P r u s k ie g o , K ow ieński obywa* 

te l A b ra m  C h a im o w icz  W iłk o m ie r  z b ę d ą c y m  
przy  n im  W ilia m p c ls k ie y  S łobody obyw atelem  Zel-  
manem Dawidowictem H urwiciem  na miesięcy io«
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W ilno dnia 2 g Lipca t S s t  reku  v. s.

U w  i a d  o 'm i e n i e.
2, Dla prędkiego odjazdu mojego z  tego mia­

sta , ozhaymuję wszystkim, którzy dali mi jakie­
kolwiek rzeczy do zreparowania, aby raczyli je  
odbierać, naydaley do przyszłego .miesiąca augu­
sta i dnia i  8 2 1  rokic, ponieważ niezawodnie wy- 
jridzarii za granicę, a fazetn mam hońor donieść 
Pr^eświetńey Publiczności, i i  zna jdu ją  się U mnie 
tio na. by hi a n ay wy bor n i ey&ze obserwacyjne szklą 
do okol.irow, niemniej wiele optyczny chy ’m ate­
matycznych i metheori,logicznych instrumentów. 
Ktoby sobie więc Łyctył nebydź takowych rseccy, 
raczy się zgłosić do m i t y  podpisanego.

liellmann, Mechanik Z Królewca.
Mieszka ló domie Sz*Jicowey na ulicy ‘N ie ­

miecki ey. /

j  Wezwanie do od. braniji papierów.
2 .  W i ż e y  p o d p i s a n y  l i a  s k u t e k  u c z y n i o u e y  p r z e k  

z e s z ł e g o  ś .  p .  P o b a ń  k i e g o  t e s t a  t r f e u t o W e y . d y s p e -  
z y c y i ,  n i e m n i e y  t e ż  p c  t a n o W y e f h e m  S ą d u  G ł .  L i t .  
W i ł e ń .  2 D e n a t .  ń a  d n i u  5 i m a r c a  1 8 2 I  r .  7 a ś ż -  
ł y m ,  d o  r o z d a w a n i a  p A p iM Ó W  p o  z e s z ł y m  S a b a A -  
s k i m  p o z o s t a ł y c h  b ę d ą c  . u p o w a ż n i o n y m ,  o d w o ł u j ą c  
s i ę  d o  u p r z e d n i o  w  n » e s , . y c u  a p r y f u  i d ą c e g o  r o k u  
c z y n i o n e y  a w i ż a c y f .  W z y w a  p o  r a z  d r u g i  
s t k i c b  a k t o r ó w ,  k t ó r y c h  p a p i e r y  w  a r c h i w u m  
j e s ć f c e  p o z o s t a ł y ,  a b y  c i  - b e z  n a y t n n i e y s z e y  * w ł ó k i  
s a n i i  l u b  t e # .  U m o c o w a n y c h  o d  s i e b i e  fcti o d b i e r ' a -  
t o iu  p r z y s y ł a l i .  L e c z  "gdy długi p r z e c i ą g  c z a ‘ś « ,  
j a k o  t e ż  u k o ń c z e n i e  / p r z e z - n i e k t ó r y c h  s w v e h  - int ir -  
r e s s ó w  w p r a w i ł o  i c h  w  z a p o m n i e n i e ,  n i ż e y  p o d p i ­
s a n y  o d p o w i a d a j ą c  b p l o z o f i ę h m  A a  s i e ( p r z e z  z e s z ­
ł e g o  S o b a ń s k i e g o  z a u l a m u  , d l a  p e w  m e y s s i e g o  z a ­
w i a d o m i ć  n i a  S t i o n ,  m a  s o b i e  Ka o b o w r a r e k  W 'y r n ir -  
n i ć  p o n i ż s z y m  r e g e s t r e m  s t r o n y ,  k l ć t r f  ;p ó w i i » r * s ł y  
s w e  i n t e r e s s a  z e s z ł e m u  ś .  p .  S o b a ń s k i e m u ,  a  k t ó ­
r y c h  p a p i e r y  w  a r c h i w u m  s i ę  ż n a y d t i j ą .  T y  h i  
s p o s o b e m  s p o d z i e w a  s i ę  u k r ó c i ć  s o b i e  , c z a s  w  r ę f c -  
d a n i u ,  1 d o p e ł n i  t o  c o  w ł c ż ń ń y  n a ń  o b o w i ą z e k

■wskazuje. ,
Regestr papierów.

Andrzejewskiego z ii.  •Zi-liAańowiezbift 1 .dął \ 
Anr.uta z Ancuto, , Asapergierów z-Dahnowskini, 
AchrrtatowibZów & Niedsswiedźkim, Abramowicza 
Z Waryńskim, Borowskiego z Kończahii „.Brzo­
stowskich z Karłowiczeńi Bortkiewicza zZ  .Ley'r 
zerbwiccerti, Byrnżrdyhek Vt ileji ż ftb to v shińi. 
Boreckiego z Chludżhrskini, Bortkiewicza z Gera* 
browiczem , Bogusław skiegft £. tdryaiewięża ihi’i 
Butkiewicża,.,z Gotakim, Bc huszćwiczów z Byhu- 
szew iczami, Bortnowskiego .z Radożycirói, Bohti- 
sżewiczow z JOX: jStef. Radziwiłlówrą, Bukszcw  
z Rad^wiTlirńi, bractwa S?kapierneg/ę> 7 Dauszkie->’ 
Wiczem, Czeebowićża z Giedroycierń, Czarnock iê , 
gó ł. TnisgyiKlwni, d ittd  i  Iiitidańsk im. Cłiódzki 
Kav. z Alexa.udrowiczehr, ditto z Karmelitami) 
CLodrki Łudw. 1. Kord/.itikarrn , Chodkiewicza 
z Radziwiłłem. ChO.pm^kjego ż .Rbylem, Cytowi- 
cza z GiHgófdetw, .Chrzr.żonowiczd z W ey.^nhcł- 
ł e m , CHniarzyńskiey ż' JocVem , ĆhbmiA<iklegÓ 
7. Karmelitami, Gharytyhown z Nv rół)lewskirrt, Chy­
lewskich ż.W ołłowićzetiij Cźm howićżA, z Burzyń­
skim, Chojeckigo t  Satkiewiciowąi Chomińskich 
z X. Łabęckim , Dziai tków • £ Cżechowicz.amij 
DaszkieWicz'a Frez. z Potockim, ditto , z Frąckie­
wiczem ) DofgiałłSwny. z Sobolewskimi^, Domań­
skiego z ApchimaĄdrj^ttaDoWttarewjerd t. lyii- 
lewską) EssenowPy'* k  i  Chainiern Moy£eszówi- 
czem, E5stki z RadViwitem, Franciszkanów Cieł- 
wań. ż Dispteneui, Gombrowicza z Szuksztą; Gurił 
skich z BpnikSenową, Grothńzow 7. Fcłągowskimj 
Gutowskich z Burneykami, Gutakowskich iZ a -  
biełłą , Godacżewskiego' z Sylwestrbwiczem, GaylA 
z Sakienem, Gantzkófow z Viettyngofami, Gra- 
nowskiego ż Turowskim, Grygałowskiego z  Lia-

.iA*.

kowsejm, Gichowiczovp % Malczewskimi, Geście^, 
wieka z Biernackim, Grycewicza z 2Sab'eiłam% 
Gródeckiego z Juszkiewiczanit, Gizbertow z K l c- 
kim, Górskiego Leopol. z Budrykiem i d., Gru- 
zewskich z Radżiwiłami, Hutotowicza z i  Hir- 
sżą. Horodeńskicgo Felix, k  Nowickim. Hrynkie­
wiczów z  Zabłockimi, Horaimowey i, P .tockim , 
Hutorówięża z Rewińskhni, Hahn a z Rymkiewi- 
ęzem,' ł luby z Tyszkiew iczem. Janków skich z kre­
dy toranS, dit to z Tracewskim, ditto z Kot wieżo­
wą szamb., dittó z Dybowskim, ditto z Do'vvna- 
rowiczami, Jundżiłowey z Czartoryskim, Jodkie- 
tvicza testament, januszkiewiciowey z Januszkie- 
wicżanti, łwanowićza ą isznksztą , ż. Josielowi- 
cza id. z Szadurskim, Judyckicgo z Ługayłą, Iw a- 
iizkieWicża z  Ghomińskrńti, Jodkowcy 3 ih.dką, 
Kurininow z Frąckiewiczami, Kat zv'Aakiego FóL
z DoWiattarai, z Kaitreila z Tyszkiewiczem , Ko- 
strowićkiego z  Kostrowicką. Kjuhny z . Landr.ber- 
giem, Kdersńowskiego appellacya ou dekretu G m. 
ednk., Koiśakowey do Sprawy gtipiczney, Ku- 
Szclew skiego z Nowodwcrskini. K ołyskowiy wzglę­
dnie SurivYhszek, K uszęlpwikie®d ?. Zawiszą, XX. 
Kanoników Regular. Wih-ń. z Oskiej k ą , ditto 
e Normckick, Kuąr.iaA'skiey szlachty, KKczkow* 
kkiego z Rarnb t̂em, KordnnkewSksegc z członka­
mi 1 (łCpar,, kredytotóW fiuhsti ow skiego pisar. 
z. sukce5śor»mi jegó, KoWkAnow z Dornmikanapii, 
Kontoftow z Kossowskim, KnczęWckiegó z Nie- 
sińśkim, Kotlaiskiegó z £ Oręlein, Kahla z Naru- 
iSgęwiczera, Kiełpsza skarb. .»[ Kieipśzami, Korft w  
z Koriarni, ka te gory a W dawie Koóczego z D oli 
giaBąs Kuczęwskiego t  ŁoMfibw skinn, Kleczkow­
skiego Z Sylwestrów tesem, Kończy z Końozj^m, 
KrzywkbWskich ż krćdyroianii, Krzyczę w skich 
ż Tow iańską, KótSopolańskich z  Radziwiłłami* 
Ldbańskiego ń CTanetri, Litliewskiegó z Romanow­
skim. Giśowśkiijrb 7. Popławskim ,  Lń^owickrcb 
7. Rokiiktft, Lniiewskii h do feprawy •  dobra M e- 
t-ecz) Laskarysow z Low. Kriesakowskim, Licho- 
dziejewskich 2 Radziwiłłami, Gajewskiego z Dra bo- 
wicvern Lappy ^ Now ickim , Mirbacha K aio. 
z  Stanie w iczem , % ditto Genek: ż Fernostem, 
Molła deput. ń SwieAcickim: M'ąstofeicza z H ur- 
ką, Manuzegć ż  Kasianowiczem, Mcstowskiegd 
z Abramówiczdńt, ditto ż Iłncżyńskira, ditto z .Mo­
stowską, Molla Ign. Głrat. z Malinowskim, M 0~ 
kłoka z Rokickim, Michałowskiego » lodkami, i .  
MowsaowiożoWby z i.  Elia. Arenowicżein M ąt- 
Wiłłow a żydańn, ditto z M uchami, M tkowskieft 
t  siikG, Ogińskiego, Mukiisiejowa ẑ  Sznejer> ia* 
Mańkowskiegó Z Krupów iozami Michalskiego z'Ra- 
dh-wiłłami 1 ’Mickjewica* krayoa a kredytoranii) 
Mirbącha Ottóntf % Radziwiłłam i, 'Miączynskich 
hrabi z Radzi wiłłkihi, Ńo-pkomreyskich z  bt oniewi* 
dżamg .. N arbiilta# » Natmilttimij ditto z ł’otioc-1 
kiinit .NeWibkiegĄ z Wrotndwskińi, NaguHiricb 
z ^a^lirskim .Y'Otbsielskibb z DydUiewie** rń, Os- 
trftóis&ifftr* Ant. 7 Tracew skhti, . OymbciaAiAiegi* 
z Łazijerskińi,* Oświęcimskiego z zoną, OsipoWicża 
z Radziwiłłami, PiozorU z Cędrowskim. Pietkie­
wicza 2) KUnC^śkicźanij, Pocieja z Zuków f.kirti, Pla- 
tferów ' z bis-knpeńł Giedboycieiii, Flatcra X aw . 
ż Kunegi. platerów ą , Płeśłćwicza z Felix., Bię- 
kuńskim, Przei isiewskipy ż jfclittiąszettśkirti-, Paw* 
likłwfrkkibgo i  Sławiftskiehii T d*tt6 i  Rabłodzką^ 
ditto z Nowickim, ditto fe Radżiwiłłami, Ponia­
towskiego ż MarńlnkieKiózadii, Pokroszyńskich 
z ŚUliSttotytkim. Pozhiakbw 2 Pofehiakanrii. Prozpu 
ra WojĆW. ź Ziikow'ska, Popławskiego 2 Abra­
mowiczem , Potrykbhwkifego £ PoBrykoWakittl  ̂
Pietr7.kiewić7,ą z Byfcżko^śkim, Puchalskiego z .Tar* 
howskim, PankieWicżd ż 2 . Mejebowiczeńi. Pó- 
łubńsk ich -ż NdgUi-skirrii, Parczewskiego e Giiek 
flrfiycićm rbair.j ditto 2 Lasko^ifcżeht, R alałow .izi 
2 Bucewiczem, Rażwadowskich z Tyńkauzem, Bu^ 
dominow z Sulistrowśkimi, ditto z kupcem Le­
winem, ditto z Kwiiito, ditto z Bebindereto, dittd 
z k^edytorami, Rodziewiczów * VVoliamij de

i



mer z Czartoryskim, Rayklewicza * Sui.strow- 
sk im , Ratnnia z sukc. Hetm. Ogińskiego, Ryłły  
e Kuncewiczam i, Ryzenko'wa z W róblew skim i, 
Radziwiłły ordy. z Stef. Radziwiłłówną, Radzi- 
w iłło vey z domu Butlerów z Bukowiczem , Re- 
lyińskitgo a Czaplińskim, Rfcsztoków z t  ułów skim, 
Szaitkiewicza z Pociejem , Śidorowicza z kre- 
dytorami, Sobańikiego Ludwika z  Ste.gwiłłową, 
Sarcewicza s X. Lmalianowiczetn, Saparewicza 
ż de. Rokurem, Suryntra z Reszko, solenniczego 
cechu z Reytanówskim, Szachny z Sulistrowskun, 
SulrStrowskiego z Brzczowskfcn, SekrptiowoW z Ze- 
Łowiczami, Slaźjńskiego z Tyszkiewiczami, S/.ufc- 
jfeztow z Sztiksztami, SzmatowiczoW z Gruzew- 
śkim, S7.uks7.ty z Dereasr m, Slurmońta z Tułów- 
śkim, Szukśoint z Ro Sakowskim, Sz^odkiewiczoW 
ss Bogttsła-ińśkim, Sorokowćy z Kainłńskim, Sko* 

‘raćkiego papiery, de £>ztrazoidowey z /ienkow i-. 
czarni, Sokołowskiego z RoszcZycem, Sackiena maj. 
Ł Lawendo w.ss im, SzółkoWskieh z Tykiem, Szym­
kiewiczów z Wołodźkami, Szach teina papiery. Sie- 
lickich z ZakaszęwicZem, SulistroWskich z "Tysz* 

*kiewiozowa,. Skirmontft ż Rokickimi Sulistrowskich 
fc PietVukiewiczcm, Sławińskićy z Kowżancm, S/e- 

fdbekiego z Kówzanem, Sakowicza z Tuhanow- 
Skim, Sobańskiego W al. z Łokucrejewskim, S ze lin- 
go w z Radziwiłłami^ Sółtąna mar. z Radziwiłłami. 

’Szachny z Radziwiłłami, Szczytów z Radziwiłami, 
Semorow z R ad ziw iłłam iT arn ow sk iego  z Ga­
wrońskim Tyzenhauza chot. z- DocłrtoroWiozGn, 
Tvszkiewicza Michała z Brunowóm, ditto z  Kah- 

iem, Tyszkiewicza z Mineyko, ditto z MarCiuh- 
ie wić żem . Tyszkiewicza sędz. z Mańkowskim, 

Trónowicza ż Gałeckim, 'Lolkaozow z Radziwiłła­
m i, urzędników Ziem. Oszmiań. x  Chreptowiczem* 
Ukryna z Slezyńskim, ditto z Ukrynem , ditto 
z Szweykowskim* Dwoynia z Uwoymem, Weysst 
kap, z Platerem , \w ysen h offa  Tadeusza z Ry­
kiem, ditto z M alczewskim, W eryhi e Siemasz­
k am i, Wrottiowskiego z Mokykonimi, W ilczyń­
skich Z Pomarnaokim,( W ysłonchowey z W ysłou­
chem, W  it uńskich s Rodkiewiczem, ditto z Niedz- 
Wieckim, W itkiewicza -z Łachnicłam ,'W o}oszyii- 

• ski ego z Teofilem Komarem-, • W eresżozyńskich 
z  Paszkiewiczem, ditto z Borodziczem, Viethyn- 
gofowdy z Bur ho, ditto z Gerier. Ntesiłowskim, 
W iduckiey z W iduckim, W azgkda Alex, z Z. Zel- 
jnańem i d. W ołka z Moniuszkami, Z. Zaw'ela 
z Białym, Żukowskiego z Bułharynami, Zabiełłow 
>, Medekszami, -Zukowskiey z Ogińską, Żukowskie­
go z Kontrymem, Ziminew z .Karabanowiczem, 
Zagielow z WołoWiczem, Zabłockiego zOskierko, 
ditto z Swiebódą, Zylkowa -z Siemaszko, Zawadz­
kich z Zawadzkimi, Zybergow z W ilczyńskim, 
Zabłockich z Supińskim, ditto, z Mnińską, Zien- 
kowicza chor. vz. kredytorami, Żukowskich z Stuł- 
gińskim, Zabłockiego z Sokołowskim.

Równie znaydujące s\ę, w  archiwum stron ró­
ż n y c h  xięgi, I  tak  1798 r. febr. 9 dekret kompro- 
misarski między J W . Brygid, z Łopacińskich Su- 
łistrowską szamb, a JW . inbianem Pokłewskini 
Koziełem.
1784. Junii 19. Dekret oczywisty w  sprawie W . 

Budkiewicza Rotm. Słomm. z JP. Tyszkiewi- 
-czein i dal. niemniey z żydami - W ileń . fe* 
rówańy.

1790. Inwentarz miasta Koziengrodka do sprawy 
W  W . Szczytów z Radziwiłłami o zbiegłych 
.poddanych potrzebny,

1782. Junii 20 inwentarz Sierókrótniański.
181 o. lcb r. i 5 Dekret Ziem. Teł. w sprawie VVW-.

.Siemaszków z Weryhami.
1795. Inwentarz dóbr W idziuniszek. 
i778 .’Apr. i 3 dekret oczywisty w sprawie Senió- 

' row W iłem  -augustanae confess-ionis z W .P ót-  
kamerbm i Szreterem.

1784. Apr. 1 rachunek ekonomii imuydeckiey z  W .
Downarowiczem czyniony.

Genealogia familii JOO. X X . Sapiehów.
Dat roku 1821 lipca 22 dnia. W awrzyniec Pa­

włowski.

Lakowe wfeŻWantó stron do odebrania 'ńdftierow 
pocostałych po zeszłym adwokacie Sobańskim dru- 
kowad wolno. Józef Komar Półk. b. w. poi. prezes 
bądu Głównego. 1

G S w i  a d c z e n i e .
2. Etzcerpt oświadczenia z prołokułu poioczrie- 

go  Sądii' Grodzkiego powiatu Rosieńskrrgo w da- 
1 cis ponizey w yra ia jącey  się zapisanego et eo- 

rundem pod urzędową tego i Sądu pieczęcią strer- 
Ytie potrzebującey w y  a an. R oku 1621 miesiąca li- 
pca 18 dnia.

Oświadczenie imieniem slarozakonrego Szlo -  
m y Rulunowieza B reszczykc, obywatela Jurbcrg - 
<‘kiego-, c zym  się z  wydarzenia takiego aśw:ad~ 
cza jący  Się dnia i 5 Julii roku idącego  , Jadąc 
z  Średnika do Jurborga1 zgubił pitgilaress z pa ­
pierami 1 assygnatam i następnemu piet w szy  obi g  
po H tbraysku p it m y  , datowany / unii 13 , 8 2 /  
fo ku  , na summę rubli srebrnych 4 5 o z  termi­
nem oddania augusta 12 tegoż 4621 roku od 
Starozakcmccgo M orUhsla M łjtro u d c ia  Bach ra n a  
‘obywatela K ieydańsk .ego , okazicielowi s fu iący  
J  ptfczęlarzam i dwó/oa pierw szym  star. Domierk 
Uciańskim ̂  drugim  Id ciem 5. M e lu ty . D rug i 
obUg datow any  4 ju lii  1821 roku na summę r a ­
i l i  srebrnych g o v  , z terminem oddania 2 a u iji-  
e ta , tegoż  i d ą /  roku przez H .rszy  J c y k o w u za  
ooyw airia Sredriićkiego w ydany po hebraysku p i-  
Sany , okazicielowi służący z piiczęlorzam ; dtuó- 
tnw, pierw szym  Szm uy tą Szynuhawiczetn , drugi/tt 
Icką  Owsiejowiczem mieszkańcami Jurborgskietni 
~a oba p o w y iy e  obligi na ordynarynym  papierze 
pisane ; trzeci w ex tl na papierze wcrcl nuym  dutt. 
rublowym  datowany  2o Junii t 8 i i  roku, po he- 
braysku p is a n y , na summę rubli srebrnych 54o  
przeR staro za/t onn go M J a  a iy k o w ic z a  S ta s io w ­
skiego obywatela Jurborgskiego okazicielowi w y ­
d a n y ,  c zw arty  rewers na papier te  ordynarynynt 
po niemiecku pisany in Ju luo  , /óa/  roku datowa­
ny  ną summę ta larów  bitych , 50 , Jeden przez  
N iem ca Jernissa ze Smolnik okazicielowi służący; 
piryty rewerss takie  na papierze ordy nary y n y m  
po niemiecku p isany  m  ju h io  18-21 ro k u , da­
tow any  na summę ta larów  bitych i 4 i  od kupca 
T yliańshiego  B uckholtza w y d a n y , okazicielowi 
służący , do lego jesete assy gnatam i Rossyyskie-  
mi w  o gule rubli assy gnący innych soo  , m iędzy  
memi jedna  assygnata  była  5o rublowa, a reszta  
assy  gna t było  10 i ó  rubli, przeto ażeby z ta ­
kowego przypadku oświadczający Się nirszkodo- 
Wał 1 m ógłby odzyskać za  pow yżstem i dokumen­
tami, swą własną należność, oraz iżb y  nikt za ta ­
kowym i dokumentami nie m ógł od ośw iadczają­
cego się debiterow odzyskać należności sobie me  
u ła ś c w ty ,  przez ninieysze oświadczenie publiczno­
ści zapow iada j  nadto Jerzte dla tym  w iększe f 
w ied zy  teyze Publiczności do Kuryera L itew ­
skiego o takowym przypadku przedsiębierze po-, 
dać. Takowe oświadczenie ja ko  nieumiejętnego 
pism a polskiego Za daniem pióra i  p rzy  położe­
niu znakotv hebrajskich tam aktor podpisał. Szla ­
mu Rubinowict Breszczyk.

Zgodno t  protokułem świadczę Ignacy Bille-  
ivicz Grodz, P tu  Rosieif. Regent.

Takowy excerpt oświadczenia wolno Arukowdt 
świadczę P rezyden t Grodz. R osh ń . Ant, Ghrzą* 
itoiąski,


